
Nr. 20. T.wów — Środa dnia 25 Stycznia. Rok 189;
W yehodzi w  dni pow szednie, 
© godzinie 3 p o  p o łu d n iu  z dat^ dnia 

n a s tę p n e g o .

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi.' 
w kraju i Austryi miesięcz. 1 złr. 10 et. 
w Niemczech . . T l  60 
w innych Państwach . 2 ” — ” 

adresu dopłaca się 20 * p 9 ezy uiścić równocześnie z zą?I»- 
m rmiany adresn.

Frennme.ata we L w o w ie  miesięcznie 1 zł. 
r °̂sztuje we Lwowie 4 ct.

na prow incyi.....................   . 6 ct,
H n a i e n  z  p o p r z e d n i c h  d n i  p o  10 c t .

W iz e lk ie  D O N IE S IE N IA  P B Y W A T N E  
•  e c i y n a c h ,  i i n b a c h ,  w e s e la c h ,  n a b o ż e ń ­
s tw a c h  ż a ło b n y c h ,  p o g rz e b a c h ,  o p i i y  UCKt  
* f ł b »'w  p r y w a tn y c h ,  r e k l a m y  d l a  b a ló w , 
O ąc z y t« w  i  k o n c e r tó w ,  a p i s j  s k ła d e k ,  d o ­
n i e s i e n i a  o z g n b a c h ,  z n a le z io n y c h  D r ie d -  
t t u o t a e k  ł  i  k  p o  W *Ł  # d  w i . rk a a .

PRZEGLĄD
POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI

WŁTOZERTA I PRZEDPŁATĄ MTEJSCDŴ 
pnyjim ije w yłącz^ » :

A J e o c y a  d i i m i k d w  S o k o ł o w i k i e n o  w i l w i w w  
P a s e a i  H a m m a n a  l, «>,

Ceny ogłoszeń:
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 

stronicy;
wiersz petitow y albo jego m iejsce lOct, 

W drobnych ogłoszeniach 
tłustym  petitem za każde słow o 2 ct. 
tłustym  garmondem # » 3 c t
koresp. prywatne * * 4  c t

Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia wieraz petitowy albo ja­

go m i e j s c e .....................  90 c t
Reklamy po kronice wieraz petit. 60 ct. 
Ogłoezenia nad przeglądem politycznym 

na pierwsaej stronicy w ierw  peti­
towy  ...........................80 ek

D lii; M 
Jutro t

Nawr, św. Paw ia •* I 
iw. Polikarpa ^

Ermyła i Str. 
83. O, w Bynai

Adree Eedakoyi i Administracji
Ulica Sykstnska I. 45. Naozuiny R o d ak to r i W y d aw ca : L U D W I K  M A S Ł O W S K I . W  chód etońea o g. 7 m. 45 

Zschud .  , 4 . 4 ?
DIugośr dria g. 8 n . 57 
Prijbylo dni. od aszorej 8

Przegląd polityczny.
Lwów 24 s y«fm a

Prc sram koiiaranoyi poko owej (jestoozy 
wisoic k< n> a u r  m iędiy gabjietam i
w nlaioh  mooanisw dla k tór/oh  » . l n i «  ro­
syjskiego ee*ttze * 12 sir-pn a r ekn c r  «,»?- 
go nył~> prrykrą niospoda .n ^ą . Przez lpf 28 
wyd*ł- te mong^scw* olbrzymi* i im y  na zbro,- 
ncć' f  MS aispodeb im i u godzić r'«  a n y l ^ ,  
4* “  kolosalne H f r  c le  doda, ladnsg *y 
•ku Nieaapnepoenie, w* wsżyethieh pań.;,w* h 
wo jną eBropejoka Bu* niezmiernie m ije  swolan- 
11 * 8w, ponieważ w ideorr i * k siderar jej nar1- 
z» y a* |--e  t r ^ n o ś o i  a  n ik t ri« potrrfi przewi- 
« ie ó  skuti. w N ie pragnim i) «.borów, lar* 
^ jlą rz n - . abawa tapeioi stworzyli peryt d 
*bl ojnego pokują. Ale - ta  n i  aa t r i  ano się 
zbroić to boa sWoiiś 1 »maoalnjoh korzy­
ści z cycu w jd . L* ju* bi taa  się obejść, 
Kwłaraesa, ż* prąelnu lenie i  ™gromad*er a 

uelkiec bogactw m n n  pennw a uropejski* 
do szukam* uowyou mam. nowyci T uków . 
zbytu. gd«i« bv ad- jrcze nasi cy- ilizaoyi »na-1 
lazły iie rok ’« zastosowanie i gdzieby w te” 
apoaob powstały kii py baapi cie istw  _irc 
niąra cd T jfcn Lów acoyalnych w Europie Z > 
taga wImti. ' powoda rcawir;fła aiq w o ita tn ia  
oiasaci. polityka koionialna, g r^ezkowe )hwy 
t »  a mu*:u na wicynkioo | u .k iaoh  kuli aiet 
oan; a pray taj gpuaobueicd ja t  sieraa »e 
przakOBK ie i s  be, pr* tg] mili * no, boa opas* 
oarmonej niapodobna >alomyó ani jednej
koloru .lepow roim e te bmaay, gdy
g a r i t t -  ohlupów bo;ander»k.cS .  >1 zn’o*yó 
nowe p»n«two Tranew ta' albo gdy z<sgow ie 
a iraŁ.aakieeo miasta Dioppa ntworayli w A frr . 
oe kolonii £. lo n i  B*i4, afcy po»,%i( ja), ni 
beaplrdn^ *kal; na o leanie, traaba ir.ieó aa eo 
b% i )ł«gs oUego państwa. W rę ' projek roeyj- 
in >  i oesarsi pcjaw.ł s \  w  obwił bardao nia- 
'rygoduej dla mooarstw 1 m u.io ryoh  łworryó 
kolonie i w ten  spoi Ob Lntyckowaó ni 'm  ai ■)> 
*brc"nyca. Baądy i  ielkich m ocarst- były orae- 
*4*011 stówami ro sy jsk ie j %ea -ania a dnia 

sierpnia: ,Traaba, bT wieJ iduapowszeoli- 
* g< poko]r zatrynm low ua rad  w aln ij i aa  
• rg a iL  niaoh r rtwa, regnlni%cei .  a^jemne 
tosnnk, nucday ndim i, kierują t-kke at Jan­

cam i mięnmy t i  n u i tt. Doręczony ju t  .»« 
dom program Ł.uiifaiv uoyi wskazuje, i • cd t >j 
pierwotne mys'i m c  ał ndst%pió ref,i —Bujaki, 
o> inaot* j kon i.pa . 3>a nie pzzysu .^y  do sku­
tk i ,  oo jytopy bnlasnt dis rl y jsk-t, dumy. A 
■  em msza w o ln i., na muoy ponf_ . utoiunagc 
kompromian, konfe-enoya 1 jd*i« tytki jakby 
i*m ym  cigg.am g-ntwsmiej i 1 aks» ikiej. Jako 

tak  malagi snosankowo ki aozania. nie pray nia­
n i  ona i leapoiytej obwały ro yj *ki< me rsą< i- 
Wi, a  Więo u -rc u  powoda e«oływ aćje] do Pe­
tersburga i oto sam r ąd jarski proponuje, aby 
Sie ona odbyła w ^operbadze. a  to niby dla 
tego, ia  w sam oiobjm z ieioie » o  nie ordzie 
priesakedzab praoom delegatów. N.e zitoily 
nadz n e  m etjlkc zwolen sików wi nystego 
poki ju, ala uaw«t tyok m ałyrb pań^w , jak 
B*igia i Sawajoarye, które się spodziewały 
praeprowadaió n* ka« irenoyi pc tanu. isnia, 
^^Soimjące i®, i i l r iel iob Dintrmlnoto. Wiadomo, 
*? Jwu i entramosL jo i. dotąd — jak  »ię wy.a- 
fc Iism ark  — tyle j r no warta, ilu nik t jej nie 
**obr. narosłyc. Z tego , o woda owe n.ałn pań 
*,®Wka musiały rsynii ni lernir ko mtow. .e 
“h  niob wyda ki na jbro;m  44, aby m cgiy *a- 
Knetam. bronić swej nout aiiio^oi. Cbo*acy teay 
hpiąj si^ ifcbazpiaoeyó. ł  dn 1'oh p -i I «y , 
«* 'asaoie Dania i Luk embarg, ineiaeły z i  
gorliwe popa-cie w dypiom*cy* franonskiej, któ 
** W tan spatob z z l  ierzaia akróinń rwój front 
Ot; i jo n y  Nienucu, a m uła preytem spoaai . *. • 
•u się, jakali r ie  zaraz, to z ozasem, atwormyó 
liobnj nautralLj kraj ■ A zaoyi > Lotaryngii, 

przer i c na z -.* n «  byłaby si. oddzieliła od 
1 < ■■ieo pieprzobyt* 4oia .■ I  ta zamiary *a- 
^riodły: nie ma o n -c i wzmianki w ogioizo* 

?H prog amia kcnt.ram  yl.
Leoz n>u*sa jęa>— s^w iaó  na niej wnio­

ski jakie się koma podoba. Nieoł eay owa 
*nałe państwa próbują. W ielcy dobmozyń y 
"lazcołji lam zb prueszf ody uw»żmi“ powuse 
noŁie z, n j9pokonrnt. łon wizra, zapał lcb gor-

°i tworzyły nieraz dzieła, ntóre mędroou

udawały i ię liem otliwami Jak promień i łn toa  
roztapia oięłkia chmury, tak  ’ ir imień do Dra 
mi * rozprószyć m gły zaw??ęto4oi. rfNawat w 
dsiadzini i  -to anków m: {dkynzrodowTrłi tero . 
nie fcraoi s—ycb praw i m,-1r  irredstaw ie ra 
oye, »r«« 1 1 tó’ - » i  zim_iy rozum r  w rty d e*  
usiTk»ieu — woła .anou iki. akademik D sjar- 
dins, r-z-w ająo r^ o la u r^ ó w  z :— sy«tt-go po­
koju, ab; wyw«rli naoi»fc *»a ko 'f  ir-noyę po­
koje ą  *, kierunku zbliiouya. d i  pierwetnei 
liiyóli o, sassa Mikob-ja. T e- n*ri.sk i».oaywi- 
4 ńe m oi- być do pewnego stopni* sku lisz  >y, 
-Ibnwi im potworzi tiiu w Europie iu  i  ówdi ie 
Lińor b i t  p .ńłtw atth  ncutralr.ynb zuakc niuie 
i—uiejssy m ciliw cśf orotnyob rozpraw m ędzy 
wielkieir* njoarst’ mi, a  poriaw ib onep: -guą  
całe f'« « «iły zwróoió ku z4obywa«’U innych 
częśoi 4wiata, przeto r : m ig  być zawdmozo 
prz ciwco 1 ikiomu zabi lieozan-n się w Euro­
pie. ztoLaobijska Mig Ztg, z* w n ii , ie  są za­
biegi o postawienie s«  norządku pra . konfs- 
ranoyi sprrw y neu iralizaoyi wielu p rń ttw trze - 
oizgo rzęd i.  _______

Z po—oda archipelagu Samca le tącego na 
Oceanii, powstało r bpori zumienie między Nirm- 
< mi i jednej strony a Star «mi Zjed 'oozooymi 
i Anglią z drugiej. Przar chwilę zdawało r ę ,  
i t  mędi-y tami mooaKtwami p m -jlz :-  do sł ar 
_i» ’u i  iob wojenne obręty poazę/y się groma­
dzić* na wodach samoańsi b ala  d jp  .. ber­
lińska ’w  uwana ii izydów: londyńskiege 
i  waszyngr n  triago ^ała apraw.e obrót poro- 
] iwy. Ezf oz tak  si* n iu a . ^ ryspy neuoa bar­

ie w aine pod względem handlowym, a  bar­
dzo n iasp-koj-a r  powodu w — ij w ilk  lo 
mowyoh m iędz pretendentami do tronu kró 
ie* jkiegc — a jest ta tron, na którym ostatni 
władzoa, niedawno zmarły Malieśrz a ii lal 
w stroju adamosrym — miały w r. 880 na 
pi .pjzyoy* Biamarka przej4A ped n  owaiue 
Memiso. Mooarstwa z tern się zgadzały, leoz 
oparł s.ę parlam ent i *1 Bia l  rsa  n--> uyła 
■ ,  tonana. W  roku 18s9 na konferenoyi ber- 
hńekiej uołwalono, 4* te w j ipy przec_ arą  na 
zawi>ko . id  jirotek ;orat A m. i ., N jmieo |i Sm- 
nów Zjedn oczonych. E.ióiem zatwierdzono Ma- 
lieti.j, pretenaei ta Mu aut* zguióti niemiecki 
rd d u a ł marynarski, w ca.gm  kn.ju  zaprowa­
dzono rodzaj h inatytuoyi i utwo.:»oiio co4 po­
dobnego do parlamentu, którego izbę n  irzą  
tworayii nai lelmoy wiosek, a  izbę w yiizą  — 
nfrzelnioy w -serak . bióryp1 jest y^iadpieaśąt. 
'Z te j u.Hanieaóyi ’ .yiąoz'.E9 jed n ia  stolicę i 
najw aiuiaj izy port Apię. Boniewa* tam mieszua 
mnóstwc Europejczyków, przito  samo miasto 
z jego okolicą stali lię o.ob iym okręgiem, za- 
rządtanym  p<-zez u, ę miojszą i jej prezyde: ta, 
aatw ardzanego p: zol T.rzy mooarst „a, wykony- 
wnjąoe .‘o t. kto ai Er zydentem został N o 
mieo dr. -tutial. Nadto, i  a rozstrzygania w.zel- 
kiol zata.gow Lnędr, Europejczykami, a 1 ta- 
jowoami dla najwyższej kontroli _ad jutjsao- 

ym rządem a w, ,on trybunał sądowy, na 
którego ezele itauął Anglik, , te ,/y sędi l  
Obambeij. E iedy  teraz z u a r ł  Meli itoa, obie 
izby proklamowa.y królem jego kilkoletniego 
cynka T aia , “ reg-ntem  — try jf jego 'fam a- 
. ssę Leoz Maiaafa l e i .  J  j  tysięoy wojsku, 
ruzbił armię T n asesy i zajął stolicę. Prezy­
dent jej d: Buffsl .tan ą ł po jogo strunie i  we - 
zw wsz; załogę m en  eok.ego krążownika, ro i - 
pędził najwyższy trybunat, a  gmach zamknął, 
ponieważ aęd.iowie ze snym  prezesem Oham- 
bewom ftanęli pc pJonia Tana i Turni esy. Oi 
z sędziami schronili uę na ang .jlsk i iSręt, 
Wszystko tedy pozralał, mniemaó że N oinoy 
na własną ręk |, z po ninię-iem dwóoh .nnych 
m j a.stw  pruts ttoi.ikioh, ćą ą  do zdoDyoia ja ­
kichś wyłą iznych praw na arohipel*gu a może 
nawet do riaunięoia go na  wiasuueó. Auglia 
i S tany Uarychmiast sk. irowały k'u Apii swe 
uhręty ans ;du ,ąje się gazie4 w p u b lu .. Lsoz — 
i*" nadmie n h s ,-y  wyżej — r  ąd  berlińsk, da- 
pe izą zawiadomił r-ąciy londyń ki ■ ? Sizyug- 
toński, że o.ę zupełnie wypier- dra R .n le , po- 
oz m postaci * runo przywróoio panowanie Tana 
i regU itu .^  Tsm»: osy. Od tej jhw ih oplu ri, 
samoańska straoiU znauzenie międzynarod wego 
aatargu i tyiko pozor.aje jeszoae pokenaó Mk 
taafę.

W Di ndynie staną* -rai w atny  ukłać 
między rządeu 'M giełki®  lądem Raplaadu i 
dyr*k‘ ą spółki, L tó u  s  Oeeylem Bhodesem 
na ozelo zagaruęł egroiuuą część ufryLsń- 
i k ieg ' iędu r iz w r '*  ją  1'odesyą. Ukłać do- 
tyoey boć , w j  kolei od pr.iyli.dks' Doorej Na 
diuei wzdla* » ł  j A f-y«i a* do Aleksandry* 
nad n o r - ’ m Jródziem i ra Poi ieważ Anglia, 
dobyw-zy Sudan, pcdzieLłu. go tero- na cztery 

d i i s  gub*r Łtora.wu i trzy  mniejsze okię- 
s  a z  Egiptem  rawurJr. t r a k u t  eo de wszyst- 
iriok szs icgółów wspólu g c  p o r  .d tn ia  tej ziemi, 
przeto mogła nare on pr* yi cąpió do wykona­
nia dawna p*w i' >gc zain aru eo do tej naj­
większej na  świi oi« tolei tJzęśó jej r  iAlebsań- 
dryi dc 'odosps lów nilo.-yeh i id przylądku 
Dobrnj Nudzie:' do rek ' Zzmbezi ju t je«f go­
towa; ud wodospadów d r Fassudy buc i]’ się 
t-raz  Eo* -taje e ię i1 na jt-aduejsza  i najdłu*- 

ta przez Afi rk* śrcikoi ą. Otóż wedle z»wsr 
ragi si .as układu w L and; nie, rząd angijlsk 
abudsje własnym k n z te n  .cle; z Fubi dy do 
jezic ia Tanganiki, t  od r*»k’ Zumbesi dc Tanga­
niki zbuduje ią **ąl Kaplan in  i spółka.B d*.yi, 
a  rząd aagielski da ogromną lubwency* Jezioro 
T arg a iik a , podobne do o i . Lega a bardzc dłu­
giego strąonka, b ,dz  ■ tąr wito przerwę mię­
dzy półne :ną a południową o* ,4nią tej koiei 
Na tam jeziorze żegluga t  owi zastąpi komu- 
nikaoyę lądową. Tak ta  l .  kii .anasoi już bę- 
jz ie  istniała ta  jedyna pod względem w,*lkosji 
i ibiDZCuia ekoc imiuruogo oraz politycznego 
kolej afrykańska, któraj ds > nazwę m -rydy )- 
nalnej.

Fałszywe teorye.
Piszą nam z Wisdnia, 23 stycznia
Młodoozesi domagają się natarozywis spie- 

sziiegu mudki lęuia Iz b r  pmelikiej, — niektóre 
a .uh dzienników zapowiada . nsw et r  związa­
nie R td y  v  i  “twa, wszystkie zaś a 8 14-tym 
widzą naj »ygoduie;s*y irod ik rsądzenia. Zwa­
żywszy, Żb uti dOOlmi Bufltytui y i uważają 

’ jaLo Rmi prawną*, w labie pojehkiej za lada ę 
t;,lku z „praw njpontyosn.i zastrzeżeniem*,
ta k i  i h  taktyko n>e m iże  Woale zadziwić. By­
le § L ż ty  ■ rzynlósł im korz_ 4o>, jest im .ym- 
pa.y jzniejezy od wsays.kii * Innych przepisów 
io n siy tu u ji 

Jodu. k ie

tiowego, m ogłi się to stać ła tw i, ponieważ 
tam, wyjąwszy stosunkowo krótki epizod, ję ­
zyk niemijoki nie zajmował tego rtaaow.jki. 
i  jnsniewai i k ya goriuanisaeyi w Galioyi t e  
dpi irałs się nigdy na żrdnej p, w słns pod- 
Ltawie jtnograńozncj — >io i  G-ai.ayi nie by 
lo Mi imców. Ale w Ozeonach język niemieeki 
ed wieków posiadał przewagę i znajdują się 
tam ibe* e ebek 3 ’/, miliona Ozeihów prze 
-zł i 2 miliony Niemców w zwartym zastępie. 
Dlatego z latury rzeszy w Ocsohaoh aegenna- 
nizaóya nii maże się odbyć w ten  sam rpc' 
*5b jaą  w T  |g -z*ol i w GaUoyi tylko trze 
ba szuzae jaLir,ś urogi pośredniej, Zrozumieli 
t< sta roozesi, dlatego zawarli ugodę w r. 1890. 
Je ie li tsgu z.ozumiać nii mogr Jodoczesi, *0 
trudne aj  e jza l się z nimi o daltonlzn. poli- 
tyeiny . * e przynajm ue; niech n e n u ru -  
*ieja i tfai gwałtom 4 [spity, którr sprowa­
dza najfataluiSjizy zam*t * mens roi iii.

ih' sprawlti Towarzystwa wzaj utiezpieou
w ttraKOwla.

Od Erezesa EUdy nadzorczej Tow. wzaj. 
ubes p. ćózefa Meeińskiego utrzymujemy na- 
ztępująoe pisma

Dowiaduję się ed żyezliwyeh przyjaoiół — 
i, także widzę o z niektórych korespondencji 
i  notatek am.en azt -yc w dz Bnmkaoh, że 
.Wobee zbliiająoyoL si* wyborów w Tow wzaj. 
uhezpieozeń pi.uOiwi m m. jaki dotyohoaaso- 
r e u  i Preis >w K ad | nadzór izr; prowadź się 

w niektóiyoh jzonoach energ.ozni agitaoye.
Bzeuz prosta, że tam, gdzie w grze ■% 

sprawy wyboroze — każda ag itac ja  jest zupeł­
nie naturalna i  u p rn w n ic r  i nigdy oh; hi l e i  
niej z* tn* ważniejsi.* wybory ci* u i  odbyły.

Ale id u e  o to, żeby agitaoya była prowa­
dzoną lojalnie, aby zarzu y  i fak ti cyl swane 

Dyiy antentyjiue, a nie urojone i nie szarpały 
m oiyje, dobrąj siawy, *zęsto aingim  • isregiem 
lat suiuienasj służby lutiiozuej zapracowanej.

Obecnie naprzykład kolpc .,Ve się wiado 
i moió, k r ' nie-tety  u  nieświadomy i  spra * 
| Tow. znajduje wiarę tu  i uwdzie. ze ja ako 

Prezes — chi i, ż pubicrr,m g i u b ą  p l a o ę  
z fondt zo- Io w  — to Jednak, jak  powinii 
nem, w Krasowi* nii tdzę, staie i oiągle 
opraw Iow a -zystwa nie pilnuję, mieszkam o- 
bie na wsi i tylko od czasu do czasu — jak

zycznej.

nie uprawnia iob *o jeszoze tio 
E l.E iy -yoh  uipżśct na ti, j - n ik i  więlu-ośai, - i i  m . podoba -  w. ozieu iub dwa zajrzę da 
Mtćr i ca tę  i ;westyę zapatrują .ię nn o m i ' iui Towarzystwa.
Cz i j. a  tnkm ozynmki znajdują się nietylko > Otóż cświać szim iu  jako Pi irs i żadnej
w Ko.e pelakium leoz tak«e w k » ń i r  u  - sy ifie pobieram, tak .aiuo jak  i nigdy nie
- jronmotw’-  lud >w*m a nawet po» iędzy S ło -! pobierał n ik t z peprzednikÓw moioh, na tem 
weńuami, który ih klub wyraźnie za ,r«gi się ir*zor iuem ftaaow ukb zostająoyou. 
p-zeoiwkc owej taktyoe mluduczessiuj. Ś * leża Mieszkam na wsi, te  prawdi bo nie mam 
iSarodni Littg  -wi w i na . jium obu uoaję obc wiązki stale urzędowa, biui«e; a przy-
nietylko p. St cow*i lego, *1* -kie d .. Bu il- sżdżam do Krakowa, nietylko jak  n. się to
skiego i wogulu wszystkiiu E ilakom, którzy adi.ie być po r s e b n u i  w pewnych od itępauli 
nie pudńajii ę bez wzgląd ale kom -i dzie j czasu, ale z a w r z e ,  .lekroó razy tego *)yrek-
miot. ._ieski»j odmawiają u  e ylkc uozuoia , *ło 
wianskiego* ;m zn, iza c to), alr jakże polsk>e- 
ge — oo b t.m i dziwacznie ; oburrz się, że 
-iek tórzy  Polacy sądzą , iż kon erwatyśe:’ k 
Cz*oh, zamiast iść w parze z młodorzeonau., 
powinni pośredniczył, i moru olito podsuwają

oy i zażąds I  od 2( miesięoy, C j. od oza u, 
ak mam zaszozyt być P r i . id. nie zairzyło 

•ię ani r a z u ,  i Sym na telegraf czns lub pi- 
t m u » ią a z u e  Dyrekoy:' -eg i samego dnia dc 
Krakows nie przebył.

lanych, oz*, a* śtuicisnyeh rajezęśoiej
P  hakom zamiary biste, żądzę . g a r -  Ltd., a euaas idoionyoh m b to .z a r r  ów“, a dow 
gdy oa dwóoh la t yrty pomojy Kolii jedyni- ozącyon z u js tre j ign-rauoyi i ” ieenajf_ośoi 
Ci ssi zdobywają jedno ustęp o po drugijm  spraw k ztaeu Towamyetwa, odpierać iub l y  

łinroini Listy w tym  woględzie ptworzy-1 iaśuiao a r  chcę, an, m yzj- -  Trybu -m 
ły  jobiu wieioe wygodną teoryą. D_ wodzą one, hampetentnyin do otądrunia, kto w aan tj oliwi- 
ża Polacy powinni dopomóde Oeaohom do sdo*1 i ^  dobra Towarsyctwa b^dslo najodpowi#- 
ryoia tego wazytthiego, oo ami posiadają dnisjw yn Presesem, jeżt Da.sgaoya, hióra za 
Ada Polaoy przed 30 laty  ''diy»kai_ swe prawe ®hu» dni tę =. fawę c sąde* i rr-sc żytn ie , 
r  aiudowe w Galiuyi sAinodsialme i dzięki mą* I h c y  jednak uipokuić po* anayi i ohoó 
Jre j poh-yoe bez rszelkiego popi-oia innycR jzęsoiuwo oohłodaió jap a ł aawodm _y ih gitato- 
zwłaszcza Czeohów. iSojusz p c .ty o ia y  ozy par- lu 'T- os# Jum m i r  nikogo nawet z m b

, lam entarny me może
tem , abyśmy poi tal:

się r rzeoież zasad: a ' ua najiepsayoh przyjaoiół — o glos 
i nu tem. samem u anowi- ‘ **• P™ '*?.1 prosić m a będę.

- ie  prosiłem.

sku, które zdobyliśmy (samij przed 30 laty, I Znajduję oowmin, że łn ac zy tiiż  godi ość 
praoująo teraz z n a ra tin  im  u na namiętną Preztsa  T ow ars-itw a w inna być i będaie m* 
nienawiść innych, jedynie nad tem,

namiętną 
aby azże

Czesi zdobyli, czego pragną. K ażdy adrew ; 
i sojusz opiera się n i  tsm , że r  > * strony 

udno a , pewne korzy lo i, ale nie na tem, 
aby uua otrona wyiąozme . aoowała dis 
drugie,.

A potem, si du< faciu-' idem, non est 
idem. Jeżeli przed 60 la ty  polski język odzy­
skał w U-alioyi »ws dawne . iw a ,*yka urzę-

wątpi wie wypikiem r is te ln  go przskonau a 
tyoi_.- Którsy ją godnością — oaoiąo przede- 
wsayrtkiem i wyląoznie na iu tsre ia  Towarzę- 
»Łva( ectuuąo ze wspóloby w ta li jassozyoić 
maią prawo, a  nie r.zuitasem  żebraniny i 
kt,p„ow*nis głosów poje iynuzyoh, zanim L il» 
Za i; się ab erze, nirhdzi i  jak  ma w danej 
on wLi postąpić a .-ecydu js.

Pai-tya’ 22 s tyczjia  1899.
Józ&j Męciuaki.

Rzyn dnia 16 ętyoinia.
W  Ocllefium Urbrnum , u tri'm y w ar..m  

przez i ; opagana* wiary świętej- i 'dbyiu ■ ę w t 
czwartek w p i n a ła  UKozystośó obohód dore- 
osny „Akademii wielojęzyow aj* Propaganda 
święta, na której o els — jak  w i.S ' ic — stoi 
il papa toiic, J . E  ks. k i r a j  zł M:*e*ysław 
Ledoanowski, m rez eu ta je  Ko*iiói wi ozący 
pracuje główni, nad rczukzruem  dis w iirj 
świi fej nareuów pogrążony oh j-sicze w poga 
nizm » wysyła ua wszyi tkie aironj światr. 
m isjonarzy obeznanych z izr i i  ; zwyezn- 
jam krajowców, i pełnych poświęcenia dla 
uprawy św ęte ’ Otrzymują oni speoyaine « ■  
k u tz ł  s u s  w isfuiejąee przy Oo'legium Ir- 
banum , Akademii wielcjęzyozne^., i w uakła- 
dzie tyn  spo jk im y  r*pr*zentan ,ow irawie
wizystkioh ra t )dów i wszystkie» ięznków.

Bok rocanie, oko, b-ta Treecb KruU, 
odbywa się w Akrdem ii wielki obohód, który 
nu piarwszi w sjijenie wygląd, ni, uc izaj po­
pis: publiczne* , w rz< azjwm iśoi jednak jest 
potężną mabifbitacyą. Nie znam : io, oobj r ó­
w n e  ż-w o e,widŁJza’ałc powsz* inny- wsaeoh- 
sw itftpwy o jarz*  la. Kośoicie, iak właśnie ta 
arouzystuii. W  oświetlrnej rzęsiśc ie, - s p o h w  j 
tlum im i wiernyob 1 oiekawycL świątyni, wy­
stępują ni trybunie, ustawiona przed wielkim 
ołtarzem kleryk i wygłosie krótką przemowę 
lub wiersz w swoim ojoiTstyn jęryku. Po nim 
Zjawie się d*ug', trzeoi Izieiisty, dwudziesty — 
długi szereg postre., i każda a nich mówi in ­
nym językiem, kaid i rysem i barwę, twarzy 
iwiadczy o pi .-ynaletasif ei do inn 'go  na: idu. 
A ni* są to tylko jednostki, z niająee i-dyme, 
jako okazy etnograficzni i ; każdy i tyóu li Lii 
reprezentują cały naród, pozyskany ju* dla 
Kości- ła, lub zacsynaiąoy otwierać się ala jego 
wpiywóa !

Takie wrażeniu irobiU  też ua mnie ta  
uroozyst iśó ueg -roczna. Ni trybunie w ^stąpIĘ

I-pprei-n tł -ci 35-o.u narodów En.-opy, Aayi i 
Afryki. N ieifosam ia's p r więksauj t *ę»o* 
ażwięki 3 f jęzvków odbijały t ę o nasze uszy. 
B yły to ję t /k i  na -6ypująoi : hebrajsri, chalch.;- 

Iahci pisany, onaidejski inuowy, sy ry sk i, arab, 
eki, a ra  ;ń»k. j isany i lrdow y, p« iski tureok 
turdyjski, chińsl I, m alrbursa, zanakryt ta- 

jm ulsa. kop ty jsu , jkaterszi zułn grecki pisany 
i  luuo.ry, _*am«a włoski, f  ranom a., uagielsk., 
niemiecki polski (orztmawia5 Józef fn y  lew»k;),

1 portugalską i  lai dzk,, sd .eeki, l-ole: i “-skM 
norweski Mw*i’.zk , słowacki, węj ierski, ru 
n u ń sk i i romański.

D eklaracje i p-zemowy przeplutzla mu- 
i  ka kapeli aL-dsmi .zie< >od b itu tą  óyrcktc- 
n . prof. Fi-l ioesoj Borgbi, oraz epiewy ohó- 
ralue Urcai /s  ość zagaił prremewą w ę zy ż t 
włoskim OheLusjozyk, Gabiyel Ussani. Na on 
chc_ ' « był obejny pr i fskj  propagnndy świę 
tej J . E , karaynal Ludrohowski i wielka li­
czba dostojni' ów kościelnych posłów przy 
W atykanie, oDywateli rzymskich itd . Z Pola­
ków zau ra iy 'jm  )?róas J  E . kardynała Le 
doohowikiego, k a  kancuika Maszoryńikiegc.

Dyiet&iityzin w statystyce.
W  zw .ą ik r naukowo litera iź.m mowil 

w zssiłym  lygcd a it prof P*wi_:owski o dy- 
lstantyzm  s w iiiatystyo* Na , cuaą ku oowc- 
łał iii prelegent na to, oa powiedział zaga]ająa 
pierwa , uosiedzer ie zwiąaku Prelegent reekł 
wówczas, r  lelem zw T*ku iest «nls‘hetny dv- 
lstnntyrm , k-óry dąży do rozsze-nen a  widno­
kręgu i  n* dziedri/-.. na  rtz ia  ie znane. Taz.. 
dylstantyzm  przyczynia się ao pow ększeua 
sumy stczęśoia w życiu, gdyu człowiek ~*po- 
kuajrja się v więk izpui zak-rsem  zjawisk *.u- 
dzi w sobie interes dlz w .ękizaj ilości odjz- 
wów żye-i całego su .eta  ma pozostaje wo- 
beo nich obojętnym, nie nudzi się nimi. Przy- 
tem dyletantyzu w *e® rubumisniu tego rj- 
rzzu jest .rai im wsm .cnieuiem prodnkty- 
wnośoi umyiiowej. bo hoMuiąoy mu ozliwiek 
btaje iię  zdalnym do koj&rzinis lub pi .ówny- 
w m iiw.ąkszej ilości zjawisk* różny 1 zż. r  ów.

Ale ;ssc inny dyletantyzm- dzięki które- 
mt wygłaszanie hasła dyietantyzmu ctaj* się 
uisbaap-soznem, Jest to < in dyla.-ntyzm , któ-

P O D L O T E K
P O W IEŚĆ  

prze- Z o fa  K o w e ra k ą .

  (Ciąg dalszy).
szedł SilfE?? raaa, re  ten pro jtk t p r rr-
„u,a;  H — mówiła Ic pa:u Omnif a -
, aj.” : “ ach mnie pani nie wyda z se-

P *ed.T .zyztkiea o  *i ellrifc.
za ra tp ie  odwa “ »»«'■ P»*iei k tć rjm
S  f  *nbi. >ostani. krakowiankami,
baw -u T u S S K  k! 01 * oh  ̂ Fu r , ł  n ł *-':* . 7  J! [ _  t 'o k  ne z szmyeh m łi- 

J i a Łieoh ^ ‘  radości tsHu*. bo taz iio  
{ jn  radoic/%-■ *ńy « ,  ,e. t Ł l .jd D oranie 
^  będzm naiefc ó dn m-, N Soh sobie pzni 
i S d T ” ’ I0,  S *  krakow iatsk
^ k o w m k j w ,  kogo każdemu p ,8 B łM 9łł p 0d
koń- *Flędem potrafię zachowań t*jemn cę do
5 , f  Jź-yśl?, *c bądziz U ani awa ,  y k0L l  I
o i®®" mi o°*ynlL,M kS - Pierwszą,r a T Ł broszę.. Ł «ch ŚUoznaBem i wy- tłp i p ,  
jeż u S T **1 ® mnie. Trzyjr ,’Uścia , ,  
cie «jid»fc?w,,iuii księsniozkę *!» m* ,ł»* pra, 
Żytna dci* ? '3 r° k ) dzwwozyna rwie en? do 
dziać. w Jej oczy, żeby tu u j-
e a  woln ość £  .  W  wi«b6i. bo p .

®°że (ą upoił . ik Więźnia świs-

»e powietrz*, kł Iren me oddyohzł od dawna. 
N iejh  mi ,.atii nie uJmawia tej łaski!

P s— Om niawsta ia ys ła s.ę.
— Prayatąję — rackła po ohuiii — nieoh 

Be) ia ma ię radość, by  się w krótkiej sukni 
wytan. cwała, zai m  dłu_ą pi-ywdaiąic,

— J a k t i ,  ni# daliście jej , ‘ izc n długiej su­
kni ? Niem, ją tu  pem  każe janocłó, ni* ih ja 
zebat e i<j i ozęśiw, gdy je; pani powie, że 
będi e na ki ikowskiem w talu.

Gdy Bun/.a stanęła przed nią, pani S_ol- 
uioka Kotłowała js j rum ianą t* nrayozkę, jak  
to  m w-se mieli oonotę u o sy n ć  wszy*’ -, ro na 
nią patieyli.

— Jió, -y j-ąozku róży — rzekła — przy­
chodzę i -  ci • i# w póz*, u i#  od wróżki, która 
- jstanow ha społ»?ó syczenie, jakie w te j etiwi­
li t  jr» »  sz. Ooby oi zrobiło na, . ęks*ą przy­
jemność ?

— Taniec — zawołała t  swozy u  — ala 
nie , pan ią  Łoezko ^ską, ktćoą t r i . a uiraoaó 
gwalioifc, aai i  Zorną, która tcńoa m e lubi, ale 
z praw du sym tanoerzem!

— Dob.-te, będu .j* m .jła  prawdziwego tan- 
terza i będziesz oałą noo tr ncowaia na kra- 
kowsk em weseL< u mnie.

Bumienieo radości obiat oblioze B a n i ; 
klaskała w dłonie, kręciła się po pokoiu, nie 
mogąc w spokojnośoi znieść I  wego szot  ueia.

— bUosg* ztworzeaial — aspnęta pani

8 «o .i - ta — to óędL. i głowy zawraoael
Miohas i Zosia nischę'" ie przyjęli wisśó, 

że Beniz na balu wyiuąpi. Z  >ii, uczyniła na­
wa' matoe m  śm iał, uwagę, że korzystniej by­
łoby dla żywej, -Uiuriepanej. a tak  lubiącą] ża­
b i ę, P  ni, by sobie g [owy nią nie zzpriętai* 
a  .eili a [a j lsrcz- ,rz książoe, ale jjaui
OmmewiTr n a rzek a  w  smutnym usiueohem , 
atórego Z. i* nie zrozumiała:

— Pczwólu ■ mi zrobić jej »ę przyjemnrśń i 
ujrzeć ją wśiód l u d 1 01 U a b ,j  zobaczyć
Jakie u  iy i wrażenie i jak się wśród nich 
ubraoaó będzie,

Zaecęto przygol iwywaó Y jstyum y dli Zosi 
i  Bani, przy mera się pokazało, że przywidze­
nia starszej siostry były slusme. >enia ani 
m y ś* ł-  o u u ./o h  itndya sh, niż te, które n r  ty ­
m iż nad ipóamoiką, obszywaną wstążkach i 
g  łonami, wykcń :ianą irlaśnie przei pannę 
iłużą.1 Bi u d n ca r—toia razy na Oz'ei: była 
w garden bie i znajdowała, > oza* wlókł się 
tak  powoli, iż wątpiła, ozy krakowskiego wesela 
doczeka rią przeć lojśoiem db stu lal

Prayszio jednak narc izoia i B ania stała 
wśród incjo li tancerek, oozekuiąo ns hasło dc 
zabawy, ^ranowiioy kręoili się wśród Krako­
wianek, inni stali (.rapami, towarzystwo przed­
stawiało i-lc • j  -y  uoraz.

Zosia zdawała zię i worzoi z .io krakow­
skiego nbiorn Była to istna polska dmawoja.

Nie można było wątpić, iż bławaty i kłosy 
wplct-one w jej warioose, jer wau* były na 
p ilskim lagun,u. W spój i niu miała teu tro- 
iui meli ichohjny wyrai który przypisują sło­
wianom, ji ko r] chi n rąryi ty « n; ’

Bania je iii słoyriankę ,.y£», to ohyba s po­
łudnia. Mogła .'aczej przed, itzwiaó ukraińską 
i rasawioę, o błyszozę oj ib, osarny^L oozaoh, 
biega,ąe; ih teiaz w iói oe stre— y, jakby r a  
przekonać oknały, że t n była jaw* nie sen, ż 
te krakowianki pii były lalknm  pi * .  laos* - 
nemi do sabawy dziecka, ża krakc • »  oy tań- 
i zyó -r-.igli sa t i, m< ak ;,ak n n , itóiego w 
dai«cili“t i  ie d_stała była na Kolendę i który  
w mazurze tańczonym s jej pomccą i przy j*j 
śpiewie, skal a : obydwom*, r  .ęsmi n tras .

W szrdł lokaj, nioiąo na tac: ’ dwadzieścia 
k-lka zaklejonych k .per z którcm i zbliżył się 
do krakc iakcw. Ns zazdsj z n oh i sa jdaw ało ' 
się nazwisko i m łodsi ludzie zabrali się spis 
ssn’s d r  szukun.a adi ‘tu  przeznaczonego dla 
każdego z m oj Ni niektóry  en twarLaoh w 
piętnowało się zżdotroleiiie, na  innyon zawód, 
gdy i izerwrwszy koperty, pneozy lal n z w i-  
jka  tanoerek, a litirom i pi r y  stanowić mieli.

duzyhs zagrała powolnego , loloneza. Każ 
dy z krakowiaków pooeął zukaó przezm ezmej 
mu ‘warzyzki Naprzód itanęły pzry złożune 
z i sób, wybitni’ ize miejnuii w ‘owarzyets •• 
■ajmnjąoyoh i  uszykował) »\ę wprost drswi.

prowudsą >yol do głównego salon.’
B euii . zi d całz oozekiwała kolei. ‘W re 

izbie zouuził ją  coważcir braidiący głos H en­
ryki

— Służę pam.
Po/ożyit:, rękę na jego rami*ni’i.

— Czy tu  tak  simno? — z a ry n ł  Henryk. — 
Ju  tego ni* obi ii w mojem sukiennem ubra­
n iu . Pani drży ału.

W  te, chwili muzyka tempo polonusi za 
mien-Ta nagli ns dziarskiego kiikuw iaka, drzw 
do sali balowe *ię r tw ^ z y ły  i oały s z e w  par 
tzńcząoyoh, wbiegł dc niej.

Serce Reni biło tak "'ocnc w ictza jej k i­
bić tak  dn ał* w objęoiu Henryk*, ie  przoijk] 
się me ns żarty. Ssojrsał na pobladłą nagle 
towarzyszkę.

— Pani n i. ii orze psnnt B sgm oi Może pu 
n ią laprowadsio do mi tk i?

— O, nie — odparła — nic mi nie jes*i... to 
tylko ten krakowiak., nie wiem dla"'ego tak  
mi seroe bije... al< zdawało mi się, że : panu 
także. Tc może ta i każdemu na poci (tku iu 
czort

— L  w« i to serduszku do tanoa iii wyry 
wa? No, takie wzruszanie nie zabija. Znan u 
nie wyborna lekrrstw o maznn .

(Ciąg oaiazy nastąp1
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ry sprawia, że ludne nisobzoajomieni z tema- do wydobyoia a oyfr ioh staony intaresaiąaei, \ ioh przyczyn, a  najmniej warte, o ile tyozy
tern, bior% 114 do pouczania drugich o ree- j ca pomocą obrazowego przedstawienia. I  tak  i ń ą  jakiohi przewidywań. Słowem statystyka
ozach, których nie rozumieją i wypaozają poją-' np. mówi eią, ie  gdybyśmy arie w kierunku do j dla obzuajomionyoh -  ;»
oia i wyobrażenia u ludzi nie dokb z tą rzeczą księżyca poruszali z szybkością taką a taką, 
obznajomionyoh lub stwarzają fałszywe u tyoh, tobyśmy w tym  a tym  czasie, dostali się na 
którzy wcale rzeozy jaszcze nie znali. Taki 1 jego powierzchnię. Albo, gdybyśmy na pierw- 
dyletantyzm jest slym  i niebezpiecznym. Prele- ; szem polu szaohownioy położyli dwa ziarnka
gent zamierzył sobie na przykładzie konkret 
nym zademonstrować szkodliwość takiego dy 
letantyzmn i w tym  celu wybrał statystyką, w j to

trzeoiempszemoy, na drugiem cztery, na 
itd. itd. aż do pola sześćdziesiątego czwartego,

tyoh ziarnek byłoby tyle, ie  Wadąa szere-

1 nią przedstawia eo naj­
wyżej m ateryał dla matematycznej formuły 
w raohunku prawdopodobieństwa.

Zajmujący ten  i z humorem wygłoszony 
cdozyt przyjąli słuchaoze grzmiącymi okleska- 

16 3 mi. Dyskusyą rozpoozętą po odozyois musiano 
jadoak z powodu spóźnionoj pory odroczyć.

której pracuje najwiąoej ludzi niepow ołanych' giem ziarnko przy siaro kn. moglibyśmy kulą 
dlatego, że m ateryał, którym ona posługuje sią Eiemską opasać kilkunastu, ozy kilkudziesięciu
jzst pozornie najprzystępniejszym dla wszyst-j takimi szeregami. Taki sport który nie posługuje 
kioh ludni a rezultaty statystyozne mają naj 
wiąoej pozorów rzeozywistośoi.

Statystyka ma zdaniem

sią zastawieniami fałszywymi, jest dobrym, bo 
uprzystępnia zwykłym oeytalniksm znaoseuie

; i 1 oyfr. Ale gdy sią nawet do takiego sportu bis- 

" i l A  rr .Ł' . L : . F;  I  tak  podozas wojny hiszpansko-amerykenskiejplotek. Tak samo ze statystyką. Wiadomo jest 
niby ogólnie, że na  oyfraoh ostatecznie polegać 
nie można, a  prieoiei, gdy sią zobaczy kolu­
mny oyfr to imponują one zazwyozaj i wierzy 
eią wnioskom z nioh wyprowadzanym. S ta ty ­
styka ma jeszcze jedną wspólność z plotkar­
stwem a mianowicie deteilioznośó. Gdy eią 
ohos kogoś obmówić, to nigdy nie wypowiada 
się o nim ogólników, leos twierdzi aie, że wi­
działo go aią w stanie takim  a takim, że na 
dworze było wówczas tek  a tak, że byt tam 
przy tern ten a ten i t. d. Naturalnie że wy­
biera eią d stali a trudne do skontrolow ania, 
zresztą, gdy one raz są, to mało jest takich 
którayhy im nie wierzyli. Takimi 
oyfry. Opróoz tego ma , cyfry 
robi wrażanie pewnego siebie kim iannegc soo' 
koju. podobnie jak ów hommt du Hord 
terinie 1 T»rasoonu“
imponuje ten  ofcłodny oiłowiek półnooy

podozas wojny hiszpańsko-atneryksńskiej 
pojawiały sią w pismach na oznsozenie sity 
wojennej obu psństw  nąstępująoe obrazki:

W iększy z tyoh sjematyczuyeh ozło-
O

O

oznaczono według

wieosków miał oinzozuć 
siły wojenne Sianów Zje­
dnoczonych, a mniejszy 
Hi zpanii. 0 :óż  stosunek 
wielkośoi tyoh dwóch 
człowieczków był fałszy­
wy- Wysokość obydwóoh 

wysokości linii, odpowia-
daiąoyoh cyfrom sił wojskowych. Do tyoh wy-

  sokośoi zastooowano też i proporoye obydwóoh
imi detiliam l są ! figurek. Ale ten. który to wykoaał, zapomniał 

jeszcze ooś, oo ‘ 0 *8 uzłowiek ma tffzy wymiery, » nie je-
soo- 1 fi°u i ż« sumy sił wojennych należało poroz-

 ..........................„Ter-1 hładaó na wszystkie trzy wymiary. Gdyby to
Jak  w powieści” Daudeta i fi? 1 aozynił, to oiłowieozek Stanów Zjedaoozo- 

.....................  nyoh byłby zaledwie o głową więkssym odimponuje ten obiodny oziowietr pomooy m -   ̂ u
obrowatym południowcom tak  nam imponnją • oałowieoaka hiszpańskiego. To był błąd, popeł-
oytry swoim ohłodem pezornej naukowości. J e ­
żeli eią zaś weźmie na uwagą naszą skłonnuśó

m ony przez dyletanta w plnetyoraem przed 
stawieniu eyfr. Ala nasza prasa sportu tego 

do łatwego wyprowadzania daleko idąoyoh nadużywa ozęeto i tendencyjnie. Np. podozas 
wniosków, to zrozumie zię, żewobeo w ym ienio-; ostatnich preoesów mesawyoh z powodu rozri- 
nyoh właśoiwośoi oyfr i ioh ozłasrionej w y- ohów antieemiokioh można było ozytaó, ż t  tylu

a a  a - i  a e S __ f 1 . f a D a 4-e*lea An âaaaa a\M«aala ■a\nśia f A alre wanWA n WSW 1 H i tm o w n u ś o i  nigdy nie można hyó dcść ostro­
żnym w posługiwaniu eią nimi. Nigdzie też z 
powodu statystyki nie popełniano tyle świado- 
mych i nieświadomych błędów oo a  n u  a  głó­
wnie przyozyniła sią do tego prasa-

W łaśnie też dla tyoh włeśoiwośoi oyfr, 
dla pozornie łatwego operowania nimi i dla 
łatwej w iary jaką znaidują u ludzi, konieoznem 
jest aby statystyką zajmowali się tylko feoho 
woy. Faohowieo jeet tu potrzebny tem bardziej 
ile że łatwość operowania jest tylko pozorna i 
nieobizuznie « praktyką etatystyczną prowadzi 
do okropnych niekiedy absurdów. Zestawienia 
statystyozne opierają sią przedewszystkiem na

a tyln obwinioaToh zostało ekasanyoh na 160 
lub 190 lat wiąsienia. Chodziło o spotęgowanie 
grozy z powodu niby wielkiego w ym itru kzry. 
eie że to nio nie było warte pod wzglądem 
statystycznym, nie potrzeba uzasadniać,

W  tak  zwauyeh przedstawieniach grtfi- 
oznyoh, któremi posługują zię statystyka, za- 
ohodsą także przypadki, w któryoh dyletant 
musi doohodsió do waiosków f»ł,żywych. Oho- 
dzi np, o śmiertelność w jakimś danym okresie wszeohnie za zdrowsze 
czasu i w pewnem denem miejscu. Bytuje się 
więc prostokąt, którego podstawa podiislosą 
jest dajmy na to na dwanaście przedziałek, od­
powiadających dwusastu miesięeom Lewa strona

sprawozdaniach t. zw. urzędowych, one to stsa- j Pro«tok*tą zaś ma dowolną podziałką, . Prow*. ■ 
Sowią podstawowy m ateryał,tatystyozny. O tóżH " « 9 W «* S F S l ! *
sprawozdania te dzięki niedokładności, z jaką 
sią je traktuje a  speoyalnie u nas traktować 
naw et musi, zawierają mnóstwo błędów. Prele 
gent, który ma do czynienia z datami dotyozą- 
oymi relniotwa, tak  opowiada prooedurę otrzy­
mywania dat dotyosąoyoh gospodarstwa rolne­
go, Obywatel ziemski wezwany zostąj* da po­
dania dat ze swojego gospodarstwa "W tym 
celu otrzymuje fo, mularze i instrukcye które­
go pouczą jakie daty ma podać. Chozo sią 
przyozynić do dzieła takiego jak wykazy sta­
tystyczne zabiera sią ów obywatel da stwier­
dzenia tych dat, ieoz wnet przekonuje eią, 
mu wcale nie łatwo 
jaki procent zasiał 
ziarna, ile zebrał tego a ile owego. Najczęściej 
wiąc jeżeli stm  nie wie obejdzie sią z tem 
byle jak, zdaje to na swego ekonoma, który a 
pewnością nie zrobi tego dokładniej od sw.go 
pana. W skutek tego daty  tsk ie są po większej 
oząśoi niepewne.

Do niepewnośoi ioh przyczynia eię te i w 
znacznym stopniu i nisdbatość organów, z któ­
ryoh ramienia wychodzą polecenia do sporzą­
dzania dat i które trudnie sią grupowaniem 
tego surowego mnterynm I  tak  dowiedział zię 
prelegent z zestawień urzędowych centralnego 
biura statystyoznego w Wiedniu, że buhaje 
we waohodniej Galioyi żyją wmonogamii, pod- 
ozae gdy w Galioyi zaohodniej na jednego 
buhaia wypada po trzysta krów- Powodem te ­
go mylnego zestawienia stało się, że w Galicyi 
wsohodniej w rubryką bohai wstawiano i woły. 
Zwróoono więc uwagę centralnego biura sta­
tystycznego w W iedniu na to, że w Galioyi 
weohodniei i woły nazywają buhajami. Ale 
biuro wiedeńskie odpowiedziało, że to nio nie 
szkodsi i z monogamizmu bohai wschodnio ga­
licyjskich wyprowadzono wniosek że tam  nie 
potrzeba zakładać stajen strodowyoh. Opróoz 
tego nie rzadko spotkać można w aeitawieniaoh 
urzędowych proste błędy rachunkowe. W  in­
nych państwach biura statystyczne wyzna­
czają nagrody za wyłapywanie błędów rachunko­
wych w niządowyoh zastawieniach statysty­
cznych. W  Austryinie ma tsgozwyczaju ohoć 
tu  m oinaby zebrać m ajątek ■ tyoh nagród. 
I  tak  w pewnem zestawień: u wyłapał prelegent 
błąd taki, że ogólną oyfrę jałówek zamieniono 
z ogólną samą krów. Prelegent musiał sl.ozai 
wszystkie pozyoye i tak  dopiero prayszsdi na 
to, że sumy przestawiono.

Aby takie błędy i niedokładności wyło­
wić. aby módz krytycznie się obejść z mate- 
ryełem  surowym, który otrzymujemy w urzę­
dowych zaztawieuiaoh, na to potrzeba być fa­
chowcem. D yletant u w ien y  takim  zeztawie- 
niom, bo uwierzyć im musi, nie mająo danych 
prektyoznyoh do ioh ekontiolowania. O wiele 
wiąoej jeet jednak jeszoze potrzebnym faoho- 
wieo do ooenienia eyfi. Gdy się usłytzy, że 
tam a tam na jednym kilometrze kwadrato­
wym, znajduje eią ludzi tyle a tyle, to w pierw­
szej ohwiU nio to nie mówi. Mająo np. oyfrę 
84 tj tyle, iln wypada mieszkańców na jeden 
kilom etr w Galioyi, to  nie wie się właściwie, 
ozy to znaczy gęzte, czy rzadkie zaludnianie. 
Ale gdy się wie, że w całej Austryi przeciętne 
zaludnienia wynosi 80 na kilometr, w Belgii 
206, w Bukowinie 62, a w Australii np. 6, to 
już można sobie wyrobić pewna pojęcie, ozy 
dena cyfra oznacza gęste, ozy też rzadkie za­
ludnienie. Tak samo jest z rozróżnianiem oyfr. 
Np. oyfra 84 oznacza zaludniania przeciętne, 
ale wiadomem musi byó statystykowi, że oyfra 
ta  w miastach, jest znaaauie większą, a różnioe 
zmieniają sią od powiatu do powiatu. Z tego 
rozróżniania też wynika potrzeba ważenia oyfr 
sayli oceniania ioh warte śoi dla zamierzonych 
zestawień Dzieje się to dopiero przez porówna­
nie, do którego niezbędne są dane zmozerpnięte 
* p rak tyk i P rak tyk i też potrzeba do tego, aby 
martwe oyfry umieć sobie wyobrazić plaety- 
oznie, tzn. pod wortośoi cyfrowe umieć popod- 
stawiaó wertośoi rzeozywiate.

Tem ostatnism trudni eią tzw. „sport sta­
tystyczny1'. Sportowi temu me rozchodzi się o 
cele naukowe i jeet on raoaej przeznaczonym

długo, póki się ona nie zetknie z linią, prowa- 
dioną od boku prostokąta, a oznaczającą ilość 
wypadków śmierci i ten punkt eią naznacza; 
podobnie dzieje sią z drugim, trzecim i o tw ar­
tym miss ąosm aż do końaa. Z połączenia tych 
punktów wypadnie linia krsywa, np. ta k ą :

> - ,v  Na drugiem zestawieniu, gdzie podziałka
odpowiedzi »ć" na pytanie boczna składa sią z mniejszy oh odstępów, linia 
n  siebie tago a  ile tego wypadnie np. tak  :

Dyletant, nie uwzglądniająo tego, że boeina 
podziałka jest w obu lwu wypadkach inna, w y­
wnioskuje z kształtu obydwóoh linii, że w 
w pierwszym wypadku linią śmiertelnośai do­
znaje większego ohwianiz, niż w drugim. Tym­
czasem powodem tego nie jest innajśmiertelność, 
leoz inny wym isr bocznej podzisłki.

Najwiąoej błędów jednak popełniają dyle- 
tauoi w wyprowadzaniu tzw. śred ej. W edług 
reguły powinno ją eią wyprowadzać z ogólnej 
•urny oyfr, podzielonych przez liozbę potyoyi- 
Tymozeeem wkrzdt sią do nzszej przygodnej 
ztatystyki zwyczaj wyprowadzania średniej w 
ten  sposób, że dodaje się oyfrę największą do 
najmniejszej, a sumę dzieli eią przez dwa. 
W eźmy taki przykład. Gdzieś znajduje sią pią- 
oiu ludzi. Pierwszy jest ba-dro wysoki, potem 
następują trzej trochę mniejsi, ale równi sobie, 
a  na kcńou jeden bardio m alutki. Otóż według 
tego błędnego spssobu wyprowadzania średniej 
wypadłby jakiś przeoiętny ozlowisk trochę 
więksuy od malutkiego, a mniejszy od wyso­
kiego, który byłby jednak mniejszym od tzm- 
tyoh trzech. I  toby m itł Łyó typowy w irw t 
ludzki wśród owyoh pieoiu, gdy tymczasem n» 
pierwszy rzut oka widzi, śe raozej owi trzej 
równi mogliby stanowić właśoiwy typ wzrostu 
tyoh ludzi. Z tego też wynika, że średniej s ta ­
tystycznej nie można nigdy breó zbyt dosło­
wnie. U tarło eią wyobrażenie, że średnia sta­
nowi jakiś typ praeoiątny, istniejący rzeozywi- 
śoie. Tymosasem jest to lew sz . abstrakoya, 
mająca w dodatku tą niedogodność, że zatraca 
zupełnie oeohy indywidualne tyoh zjawisk, któ­
re sią bada.

Najbardziej ostrośnym n a liiy  jednak być 
wnioskami oo do stosunku azo»eg<51nvch dat

Alkoholizm we Francyi.
Figaro paryski raucił niedawno swoim 

czytelnik m p y tan ia : Ozy Franoya upada ? — 
i otrzymeł ootywiśoie ze wazystkioh stron za­
pewnienia, ie  o upadku mowy byó nie możs, 
bo któryż patryota chciałby stawić zwej oj- 
ozyźuie dyagnozę śmiertelnej choroby! Więcej 
korzyści byłoby przyniosło jasne postawienie 
sprt wy j rozpisania ankiety aa  tem a t; Dlacze 
go Franoya upada? W  takim  raaie nie byłoby 
pewnie zabrakło odpowiedzi rzeozowyoh i obe- 
zuani ze stosunksmi kraju byliby wymienili 
niejedną preyesyną wewnętrznego rozstroju, a 
może też starali sią wskazać środki naprawy.

Pomiędzy prsyozyoami upadku Francyi 
zajmowałby prawdopodobnie p ierw rzi miejsoe 
alkoholizm, owa straszna piega, rujnująca do­
tknięte nią spełeoseństwa m ateria ln ie  i moral­
nie. Znajdujemy właśnie w Jsmp paryskim 
kilka zejwująoyoh uwag o roiizeraeniu i sku t­
kach pijaństwa w kraju, a  uwagi te  dąją wielo 
do myślenia.

Autor stwierdza prredewszyetkiem, ie  
ostatnioh latach lioeba obłąkanych wzrosła ol­
brzymio i szkłady nie wystarczają ju ł na po­
mieszczenia dotkniętych chorobami umysłowe- 
mi W  departamencie Sekwany było w r. 
1867 ym 7805 obłąkanych, W r. 1896 tym  zaś 
21,700 W  przeciągu la t 30 więc liesba obłą­
kanych w Paryża i okolicy potroiła się prawie.

Przyozyny tego smutnego objawu są roz­
maite. z,d*a<em lekarsy jednak najważniejszą 
z nioh jest alkoholizm, wywoływany nadmier- 
nem używaniem liohyoh i niezdrowych napojów 
gorący oh w ostatnioh lattoh  trzydziestu. W r. 
1897 na 100 osób, umieszczonych w zakładzie 
obtąkanyoh w Ville-Evrzrd było 29 pijaków, a 
więc blisko otw arta ozęśó. Nie trzeba też mnie­
mać, że tak wysoki prooent elkoholistów jest 
wyłąozną właśoiwośoią Paryża. "W Pikardyi, 
Normandyi, Bretanii, w środkowyoh i pełudnio- 
wyoh dzielnioaoh Frauoyi, które uchodzą po­

pod wzglądem moral­
nym, preoent alkoholistów nie jest mniejszy, 
niż w Paryżu. W szystkie dzielnice uskarżają 
aią na przepełnienie zakładów dla obłąkanyoh.

„Jeżeli zważymy — pisze Ttmpt — że 
alkoholiśoi stanowią większą oięśó zastępu 
zbrodniarzy, nędzarzy i łajdaków, to niepodo­
bna nam odsunąć myśli, że narodowi nasssmu 
zsgrata  poweżae niebezpieczeństwo, i trudno 
nem zrozumieć obojętność parlamentu orez 
władz pubiioznyoh, a raozej ich łtskaweść dla 
handlarzy trucizny, które grozi nam zniszcze­
niem. Alkoholizm to główny nieprzyjaoiel. to 
kląska prowadząca do niechybnego upadku. 
Bess, która nie umie obronić się przed nim, 
zginie bsz ratunku. N:e potrieba wojny, aby 
ją wyniszczyć. Nieszczęsnemu, który nie umie 
oprzeć się nałogowi, wystarcza butelka fałszo­
wanej wódki, aby upajał sią i  dnia na dzień, 
w szrnku  ozy w domu- Alkohol nietylko traw i 
siły fizyczne, leoz zabija też moralni*, rozstro­
ją sumienie, lancie energię woli, pozbawia 
oiłuwieka godności ludzkiej. Jego to  dzieło, 
jeśeli brak dziś armii naszej zdrowyoh rekru­
tów, rąk  silnych do praoy narodowej, podatków 
skarbowi, poważnych i świadomyoh obowiązku 
obywateli ojazyźuie“ .

Na tem jednak nie konieo. Alkoholism 
n nie umiera z osobą dotkniętą nałogiem pijań­

stwa, lecz przeohodui » pokolenia na pokolenie, 
jest dziedziczny. Dzieci alkoholistów npajają 
sią łatwiej jaszcza od ewyoh ojoów, i wydaję 
znowu jeszcze słabsze i wiąoej zdenerwowane 
pokolenie. W  takich warunkach konieo narodu 
oddanego pijaństwu, musi być emutuy. „Chwi­
lowo — woła Tempt — znajdujemy się jeszoze 
na wyższych szozeblach drabiny upadku; ais 
gdy zstąpimy niżej, niepodobna nam jnż bę­
dzie powrócić do szozebli w yźsiyeh“.

Przyosyną szerzącego się alkoholizmu we 
Franoyi jest niedbałośó rrądu i niesumiennośó 
kół przemysłowych, które nadają kierunek po- 
lityoe wewnętrznej, "We wszystkich innyoh 
krajach wypowiedziano już wojnę pijsństwu 
Włoohów broni przed tym wrogiem ioh klimat; 
Szwajoarya za pomocą monopolu i  energioz- 
nyoh rozpotządzsń, powstrzymała rozwój pi­
jaństw a; Belgia zaczyna walozyó z  niem z po­
wodzeniem; Norwegia wyleosyła eię ju i  zu­
pełnie; w Angli herbata zastępuje oorez wię­
cej gorące napoje; Bosye ozyni właśnie pierw­
sze kroki, aby obronić l id  przed nadużywaniem 
alkoholu. W e Franoyi nie ruszono sią do­
tąd, a  raozej koła rządzące krajem, praoują w 
przeciwnym kierunku i zmuszają niejako lud 
do używania wódki.

Na oukier, herbatę i kawę nałożono 
ogromne podatki, aby aadowolió kilka gałęzi 
przemysłowych. Państwo wyzyskuje pijaństwo, 
aby zapełnić swoje kary podatkiem od wyrobu 

| alkoholu •  posłowie do parlamentu protegują 
handlarzy win i pobierają za to od nioh zapła 

| tę  w monecie brsęosąoej. W  interesie małych 
i wielkich syndykatów i  kotlioyj przemyslo-

w zestawieniu i wych ludaośó npaia sią alkoholem, a naród 
któryoh jedna ! upada oorat niżej. Mnie Itm ps  niewiele prze 

‘ sadza, twierdząc, że cd sposobu, w jaki zała­
twiona zosten-B snrawa alkoholizmu, zależeć 
będzie przyszłość Franoyi.

statystycznych. Gdy się np. 
grafioinem widzi dwie linie, z 
jest bardzo pokrzywiona, a  druga prawie pro­
sta, to ksżdy spostrieie, że obydwie te linie 
n io  stoją w żadnym związku przyozvaowym.
K ształty  załamań innyoh linii są do siebie 
podobne, a linie te są np. połąezone ozasowo 
lub lokalnie, to można się pomiędzy nimi do­
myśleć związku już głębszego. Jak  daleko mo- _ _ __
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teleta. Znakomity ten  statystyk belgijski po-

Z  izb y  są d o w e j ,
Wiedeń, 23 stycznia.

stanowił sobie zapomooą średniej zebranej 
z ogółu ludzi nie całkiem normalnych wytwc- 
rzyó typ  normalnego człowieka. Zbierał więo 
rozmaite d tne  i wyprowadzając z nioh średnią, 
wyobraził sobie człowieka, który przy swei 
normalnośoi, m iał być zarazem najbardziej 
estetyoznym- Ze to jest nonsens | to  stwierdsić 
można już na nestępująoym przykładzie. Jeśeli 
z 10 ludzi 9 ma po parze o-nu, a jeden tylko 
jedno, to na przeoiątnego człowieka wypadnie 
1»/10 oka. W  ogóle wszystkie wnioski wypro- 
w adians na podstawie dat etatystyaznyoh do - 
zbawione zą realnej podstawy już ohoóby dla­
tego, że wnioskuje się tu  zawsse powierioho- 
wnie, żeby się tak  wyrazić meohanieznie a 
nie organicznie. Dlatego n ie można eię na 
nioh nigdy opieraó na pewnikaoh, staty­
styka jest oo najwyżej zdolną do skonstatowa­
nia jakichś stosunków, słabszą już jest pewność 
jaj, gdy bierze eię do ttómaozenia zjawisk i

ją tkow ym )
W  sprawie za ła tan ie  Bady miasta Lwowa 

przeoiw zaiystowąniu przez numiastmotwo 
uchwały jej z dnia 23 wrzcin-a 1898 w sora- 
wie etanu wyjątkowego w 33 powiateoh G ali­
cy;, — trybunał państwa orsekł, że prawo swo­
bodnego wyrażania zdania przez saeystowanie 
tej nohwały nie zostało naruseonem. B ada m ia­
sta bowiem orzekroozyła prawo swobodnego 
wyrażania zdania o tyle, o ile uchwała jej 
opiewała, ie  nalaiy o tej uchwale zawiadomić 
nam iestnictw o, a więo ewentualnie dążyła do 
wywarcia wpływu na postanowienia rządu. 
W obea tego najwyższy trybunał państwowy 
zażalenie B ady odrzucił tak  samo, jak to przed 
dwoma miesiącami uczyniło m inisterstwo spraw 
wewnętrznyoh.

K r o n i k a .
Lwów 24 stycznia.

K&92 OSZ czędnoścl ma z każdym dniem co 
raz mniej zachodu z wypłacaniem deponowanych 
u niej oszczęłności. Dziś zastęp odbierających pie­
niądze jest znowu cokolwiek mniejszy, aniżeli wczo- 
raj, jednakże wypłaty trwały jeszcze wczoraj do 
godziny 7 wieczorem.

Wiadomości urzędowe. Cesarz nadał star­
szemu kontrolorowi urzędu salinarnego w Wieliczce 
Emilowi Kuozkiewiczowi przy sposobności przenie­
sienia go w stan stałego spoczynku tytnł i chara­
kter starszego zarządzcy urzędu salinarnego.

Koncert. Staraniem gal. Towarzystwa muzy­
cznego odbędzie się w poniedziałek 80 brn. w sali 
Domu narodtego koncert słynnego kwartetu czeskie­
go. który w ubiegłym sezonie zapisał się tak świe­
tnie w pamięci publiczności lwowskiej. Program te­
go koncertu jest nader zajmujmy, Pp. Hofmann, 
Saek, Ne dbał i Vihan zaprosili do współudziału ró­
wnież p. Vilóma Kurza, prof. konserwatoryum lwow­
skiego -i obejmuje następujące utw ory: R  Yolk-
manna Kwartet smyczkowy g-mol A. Dworzaka 
kwartet fortepianowy a dur i L. Beethovena kw ar­
tet smyczkowy c dur. Początek o pół do 8 wie­
czorem.

Konkurs* rozpisują: Wydział powiatowy w
G-orlicach na posadę dyrektora szpitala powiatowe­
go, któr;- wejdzie w życie od 1 września br. Płaca 
700 zł., termin podań do 1 kwietnia. — Przy 
dzie krajowym w Krakowie wakują dwie posady 
pomocników wożayoh z poborami 375 zł. i mundu­
rem. Termin do 23 lutego. — Z  fundacyi śp, Pran 
ciszka Orzęckiego jest do obsadzenia stypęndyum 
w kwocie 63 zł rocznie dla wysłużonych oficyali- 
stów prywatnych; zgłoszenia do 28 latego na ręce 
komisyi w pałacu ks. arcybiskupa łac. wo Lwowie.

Zapis. W  W arszawie zmarł tymi dniami ks. 
P iotr Stój akowski, były prefekt sskól, który cały 
swój majątek wynoszący 38.000 rubli zapistł war­
szawskiemu Towarzystwu dobroczynności.

Ułaskawienie sekundantów W  Czemiowcach 
odbył eię w roku ubiegłym pojedynek między słu­
chaczem prawa Skórakim a pewnym oficerem 41 
pułku piechoty Skórski padł w pojedynku, a jego 
sekundantów, Nowela i Derera, pociągaięto do od­
powiedzialności i skazano na 2 miesiące więzienia. 
Sprawa ta wywołała wówczas ogromne oburzenie i 
była przedmiotem bardzo ożywionej dyskusyi w 
dziennikach. Obecnie Cesar* obydwu zasądzonym 
sekundantom darował tę karę.

Pani Mira Hellar (Pszewska przybyła wczo­
raj do Lwowa na szereg gościnnych występów. 
Pierws«y raz wystąpi we czwartek w „Favorieie“.

Wybory do Rady miejskiej- Technicy lwow­
scy odbyli wozoraj zgromadzenie przedwyborcze pod 
przewodnictwem pref, Fiedlera. Zebranie to upo­
ważniło komitet ściślejszy do wdrożenia akeyi 
przedwyborczej w tym dachu, aby przy układaniu 
listy przyszłej Rady miejskiej przestrzegano, iżby 
znalazły się w Radzie wszystkie Warstwy społe­
czne i specyalności technicane; a haełem komitetu 
ażeby było popieranie rzemi sła i przemysłu krajo­
wego z wykluczeniem wszelkich spraw rsobistych. 
Do komitetu tego weszli pp. : Łuoyan Baecker
Jakób Bałsban, Bronisław Bauer, Bolesław Darow- 
ski, Ignacy • Drewnoski, Tadeusz Fiedler, Edward 
He?pe, Kazimierz Janowski, Alfred Kamieno- 
brodzki, Andrzej Kornells., Jan  Lewiński, Napoleon 
Łuszczkiewicz, Stefan Szeliga-Łyszkiewice, Tadeusz 
Md o nich, Władysław Myszkowski, Władysław Nie­
mek zza, Bronisław Pawlewski, Zygmunt Piotrowicz, 
Włodzimierz Podhorodeeki, Wincenty Rawski, Gu­
staw Rentt, Jan  Rudkowski, W ładysław 8kwar- 
c*yńaki, Adolf W exl Franciszek Włodarczyk.

Zygfryd Wagner, syn wielkiego Ryszarda 
Wagnera, zapragnął również sięgnąó po laury kom­
pozytorskie, aby udowodnić światu, że nietylko 
wielkie nazwisko, lecz i talent po ojcu odziedziczył. 
Więo te i niedawno pierwszą swoją operę dał do 
wystawienia nadwornemu teatrowi w Monachium, 
temu samemu teatrowi, na którym Ryszard Wagner 
święcił swoje tryumfy. Tytuł jej jest „BarenŁa^teru 
(Śpioch). Opera ma 3 akty, a tekst do niej, które­
go treść zaczerpniętą jest z dziejów wojny 80-le- 
tniej, napisał za przykładem ojca sam kompozytor. 
Wystawa opery i dekoracye mają byó wspaniałe.

Premiera nBarenhiiuteraw obudzą ogromne za­
interesowanie, a miejsca w teatrze już przed paru 
miesiącami zostały zamówione przez rodzinę W a­
gnera i jej przyjiciół, oraz przez zapalonych czci­
cieli Wagnera, głównie Niemców, * także i wielu 
Franouzów. Zainteresowanie to wzrosło jeszcze, gdy 
rozeszła się wieść, że w Bayreuth, gdzie przed 
śoiślejszem kółkiem znawców wystawiono kilka u- 
stępów z „BarenhiUtera*4, kompozycya nowego mi­
strza tonów, wywołała jednogłośny entuzyastyczny 
podziw, a  matka Zygfryda, sędziwa staruszka, pani 
Cosinna Wagner, tak się wzruszyła, że padłszy sy­
nowi na szyję, nazwała ten dzień najszczęśliwszym 
dniem swego życia. Jeneralna zaś próba „Baren- 
hautraM, odbyta parę dni temu w Monachium, wy­
padła podobno również wspaniale, zdawało się 
wszystkim obeonym, że wróciły te czasy, kiedy 
stary W agner wystawiał swoje wielkie opery. Czy 
publiczność i krytyka, tak samo się zachowają 
wobec dzieła młodego Wagnera, to się niebawem 
okaże,

W sprawie zajścia na balu cyklistów. Hoł­
dując zasadzie audiatur et altera p a r t , ogłaszamy 
list, który otrzymaliśmy w tej sprawie. List ten 
opiewa :

Kiedy wszystkie dzienniki lwowskie, cała opi­
nia publiczna zwróciła się przeciwko mnie jako rze­
komo jedynemu sprawcy nieszozęsnego zdarzenia, 
zanzłego na wieczorku akademickiego kluba cykli­
stów —  zdeptała mnie równo s błotem, potępiła 
jak zbrodniarza, nie podnosząc ani jednego szcze­
gółu, któryby mój postępek jako tako wytłómacsał, 
lecz przeciwnie przedstawiając niektóre fakfca niezgo­
dne z prawdą, zmuszony jestem sam stanąć w swo­
jej obronie i prosić Szanowną Redakcyę, aby ra­
czyła umieścić w łamach swego Sz. pisma tych 
kilka uwag, nie celem uniewinnienia siebie, ale dla 
wyświetlenia niektórych szczegółów oałej sprawy 

podania prawdaiwych motywów, jakie mną k ie­
rowały. Dla dokładności mussę zacząć capo. 
Należąc do komitetu i to właśnie do grona najgor­
liwszych, kiedy cieszyłam się wraz z innymi kole­
gami pomyślnym skutkiem, jakie uwieńczył nasze 
starania, widząc sale kasynowe po brzegi wypeł­
nione publicznością sproszoną przeważnie z kół biu­
rokratycznych, spostrzegamy ze zdziwieniem wcho­
dzącą na salę w towarzystwie 2 panów, którzy za­
proszenia bezwarunkowo otrzymać nie mogli, panią 
J .  wraz z córką, osobą, dla której jestem % całym 
szacunkiem i poważaniem, znaną mi jedynie z wi­
dzenia. Sprawdziliśmy zaraz na miejscu, te  zapro­
szenie nie wyszło z łona komitetu, który ma prze­
cież jedyne prawo, jako gospodarz wieczoru, mieć 
u siebie tylko te osoby za gości, które zaprosił 
sam i które za gości pragnie mieó. I  rzeczy­
wiście, jak się później okazało, co sama pani J. 
przyznała, że zaproszenie dostała od pewnego krawca 
lwowskiego p, M., ten zaś miał je otrzymać od pe 
wnego akademika z I  roku, nie należącego wcale 
do komitetu et eo ipso nie uprawnionego do wy-

oyłania zaproszenia na własną rękę. Wracam tedy 
ad rem.; Pojawienie się państwa J. na sali wywo­
łało zaraz mnóstwo na ten temat docinków tak ze 
strony panów, jak zwłaszcza pań, wiele objawów 
niezadowolenia na niedobór towarzystwa, a nawet 
groień opuszczenia sali. Komitet więc miał dwie 
alternatywy do wyboru. Albo pozostawić to naj­
wyższe niezadowolenie w większości towarzystwa, 
albo zdecydować się na obrażenie jednej pani J.

Osądzając właśnie ostatni wypadek falezy wie 
wówczas za jedyny środek zapobieżenia złemu — 
udałem się wraz z dwema komitetowymi do jsdue- 
go z owych kuzynów pani J  , poprosiliśmy go na 
bok i tu w sposób jak najgrzeczniejszy objaśniliśmy 
go o zaszłej widocznie pomyłce w zaproszenia i pro­
siliśmy, by raczył zawiadomić o tem panią J. Pan 
ów rzeczywiście uskutecznił to, ale pani J . wido­
cznie nie chcąc dorozumieć się o co nam chodzi, 
pozostawała sobie dalej spokojnie na sali. Wtedy 
ja zachęcony przez wielu, niezastanowiwszy eię ani 
chwilę nad istotą samego czynu, ani nad skutkami, 
jak ie by wyniknąć megły, przyłożyłem rękę do ta- 
go nieszczęsnego wyprowadzenia państwa J .  ze sa ­
li. Bóg świadkiem, żem nie myślał w owej chwili
0 żadnej kastoweści, ani arystokracyi, o poniżaniu 
stanu rzemieślniczego itp. rzeczach, jakie mnie aa-- 
rzucają. Dałem się porwać nierozwadze młodego 
chłopca i chcąc tylko usunąć kaprys i niezadowo­
lenie kilkunastu oaób, w swej gorliweści i w najlep­
szej intencyi popełniłem szaleństwo, czyn iście wa« 
ryacflu, mający źródło w ogromnem podrażnieniu, w 
jakiem w owej chwili z powodu rozstroju nerwo- 
wego, na jaki od dłuższego czasu cierpię, wówczas 
się znajdowałem. Za krok ów prawdziwie niepoczy­
talny, tu na tem miejscu publicznie przepraszam 
panią J .  najmocniej; uzyskała już satysfakcyę naj­
zupełniejszą, a ja winę moją iak dotąd już strasznie 
odpokutowałem. Teraz pozwolę sobie jeszcze wyjaś­
nić pewną niezgodność zachodzącą między niniej- 
szem objaśnieniem, a sprostowaniem nadesłanem 
prsez komitet, W  kilka godzin potem jeszcze na 
wieczorku, kiedy żywo dyakutowano nad zaszłym 
wypadkiem, uniesiony, dałem kolegom uroczyste 
słowo honoru, że całą odpowiedzialność wezmę na 
siebie. Kiedy więc dzienniki podniosły tę kwestyę, 
ja nie ohcąo złamać danego słowa, przystałem na 
umieszczenie znanego sprostowania komitetu w dzien­
nikach, bo był to jedyny sposób uratowania hono­
ru całego Towarzystwa. Milczałem dość długo — 
ale teraz kiedy inne Towarzystwa akademickie, ca­
ła prasa lwowska w myśl tego sprostowania, rzu­
ciła się na mnie, obrzucając mnie całym stekiem 
ostatniego rodzaju przydomków, epitetów, wymyślań 
—  ugiąłem się pod tym okropnym ciężarem zarzu­
tów i podaję tych kilka objaśnień do łaskawego 
uwzględnienia —  przecierpić tego nie mogąc, abym 
za postępek nie samowolnie popełniony i nie z tyoh 
motywów, jakie mi zarzucają nie popełniwszy w 
każdym razie żadnej podłości, ponosił dalej tak 
okropną karę, jaką jest dla człowieka, mającego 
choć odrobinę ambicyi, takie publiczne piętnowanie 
czynu w nierozwadze, w stanie prawie niepoczytal­
nym popełnionego.

Kazimierz Terlikowski, słuchacz IV  roku 
prawa, członek komitetu wieczorku.

Zaśniedziały cent przyczy ną śmierci. Z Łań­
cuta donoszą: Daia 14 stycznia umarł tutejszy po­
borca podatkowy Józef Kinelski na zakażenie krwi. 
Choroby tej nabawił się śp. Kinelski przy wymia­
nie 1-centowych miedzianych monet, a to tym spo­
sobem, że przez nieostrożność potarł po twarzy rę­
ką, na której znajdowała się pleśń z monet. 8kutkiem 
tego nastąpiło zatrucie krwi, a w kilka dni śmierć 
dzielnego i w całym powiecie łubianego urzędnika.

Kolejowa rampa bezpieczeństwa^ Naczelnik 
stacyi kclejowei p Leon Sikorski, zawedowy teahnik, 
wynalazł rampę, która zapobiega nieszczęśliwym W y­
padkom w takich razach, gdy np. zapomniano ram­
pę zamknąć lub też g d y  w chwili zamykania w je­
chał pod nią wóz albo same konie. Rysunki swego 
wynalazku przesłał p. Sikorski lwowskiej dyrekoyi 
kolei państwowej, która też wynalazek uznała za 
dobry i wniosła podanie do ministerstwa kolejowe­
go o pozwolenie na postawienie próbnego egzem­
plarza takiej rampy. Fabryka maszyn . w Ottynii 
zobowiązał* się próbny egzemplarz sporządzić wła­
snym kosztem.

0 pożarze w Zakopanem, który tam wybuch, 
w sobotę, donoszą, że pastwą jego padł hotel „ Mor­
skie oko“, zarząd propinacyi z ogromnymi zapasa­
mi spirytusu, filia spółki handlowej, 15 do 20 pry­
watnych domów mieszkalnych, a z budynku poczto­
wego, który spłonął doszczętnie, uratowano kasę i 
papiery. Pożar wybuchł w hotelu „Morskie oko*. 
Hrabianka Mary a Zamoyska sprowadziła z Kaź nic 
kształcące się tam słnżąoe, wraz z wiadrami do wo­
dy i pomiędzy strumieniem, płynącym przez K ru ­
pówki, a sikawkami, zorganizowała w lot całe rzędy 
ludzi, podających wodę. Niektórzy górale zachowy­
wali eię webec katastrofy zbyt obojętnie. Ale do­
bry przykład szedł z góry. Między podającymi wo- 
dę, widziano hr. Annę Potocką (z Rymanowa), hr. 
Reyową, hrabiankę Zamoyską, hrabiankę Romę- 
równę i wiele oaób z inteligencyi, stale lub chwi­
lowo przebywających w Zakopanem.

Polowania. W  Horodnioy, w majątku ks. 
Czartoryskiej odbyło się polowanie; przez trzy dni 
w siedm strzelb, pomimo bardzo nieprzychylnego 
czasu, gdyż kompletnej odwilży i na czarnej stopie 
bez śniegu, ubito dwa diiki, pięć lisów, czternaście 
kozłów i 168 zajęcy.

Na polowaniu w lasach hrabiego Potulickiego 
w Żmigrodzie dnia 20 bm., ubito przy nagonce na 
jednem stanowisku i dwoma strzałami, dwie rysie 
samice, które plądrując w tych lasach od dwóch 
lat, porobiły w zwierzsstanie wielkie spustoszenia.

Znak Ironii. Jeden z pisarzy franoaskich wy­
stosował do Akademii wezwanie, aby wymyśliła i
1 wprowadziła w życie jeszcze jeden znak pisarski, 
mianowicie „zcak ironiiu, któryby wzorem pytajni­
ka i wykrzyknika, pomagał nam do oświetlenia my­
śli naszych w piśmie.

Nowy koioińf we Lwowie Wiadomo po­
wszechnie, jak wielki brak jest kościołów ob. łaó. 
w mieście naszem, zwłaszcza na przedmieściach, 
które się ustawicznie rozwijają i zabudowują; 
szczególnie dzielnica druga posiada dotąd zaledwie 
jeden maleńki kościół św. Anny. Chcąc tej potrze­
bie zaradzić, 0 0 . Reformaci prowincyi galicyjskiej, 
którzy ̂ tu z powodu kasaty cesarza Józefa II  
utracili kościół swój św. Kaźmierza (gdzie obecnie 
mieszczą się SS. Miłosierdzia) postanowili zbudować 
we Lwowie nowy kościół i klasztorek na ul. J a ­
nowskiej W  tym celu zakupiono małą realność, 
bo małe były fundusze, które lm na to dała ręka 
szlachetna, i bardzo rączo wzięli się do dzieła. J a ­
koż w r. 1896 założono fundament i w ciągu pra­
wie jednego roku postawiono część kościoła, tak 
zwane presbyterium, które ju i  drugi rok jako ka­
plica publiczna służy do odprawiania wszystkich 
dorocznych nabożeństw i gdzie się spełniają 
wszystkie kościelne obrzędy, W  roku 1898 dzięki 
znowu ofiarności publicznej stanął oały niewielki 
klasztorek pod dachem i inne zabudowania domo­
we, oraz założono fundament pod całą nawę przy­
szłego kościoła, a także zdołano zbudować cokół i 
wyciągnąć mury kościelne na dwa. łokcie wysoko i 
pokryć je  przed wilgocią na zimę Kto ciekaw, 
może oglądaÓ obecny stan robót i Jtżeli dalej pój-

W sp ie ra jc ie  p r ie m y a ł k ra jo w y  
Ż ą d a j c i e  w a d z i e  T  I I  T  K  k  J\ 1 E  M  O  J  O  W  S  K  I  E  G  O  S

e d s n a c z o n a  d w o m a  m e d a la m i  z a u ła g l .
Hal«fcy ftrztds rif przed »ail»dgwBlotvai,

Najtańszera i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papieru i przyboróW szkolnych i kanoe- 
ryjnych, oraz towarów wchodzącyoh w zakres palenia, jest sklep 

W . NIKM OJOW SKJEGO, Lwów, pl*c Maryaoki 8 , Szczegółowe cenniki rozsyła się franco.



PRZEGLĄD a ia ia  26 Sfyczu.a 18W. 8
diie jak dotąd, to juz w tym r. 1899 stania cal’ 
obKemy kościół i miaito i as, z/ska jadu, więcej 
•u lątyu i PańaL

Atoli robot] te, tak prędko i szczęśliwie do- 
eonane dzięki energii czuigc Inych Ojców, wyczer­
pały Wosystkl. fcnduate i ofiary do daleze; b-dowj 
i becnic Janin , .dojdzie wiosna r. 1899 groma­
dzić trieba aai__j datki, by można i % »«m*. oo 
dotąd energią dokończyć rozpoczętego dzieła. A wy­
datki te będę Wielkie, be mi rtanąo c_azały dci 
Boty. E t' j- zeto lasaaw i chce się 7rzyczyr'ó 
jeszcze chcó cząsteczką do ukończeniu i«  „ ii i  Bo- 
tej. r.czy łaukawie nadsjłaó swe ofiary albo wprojt 
na ręce ' .zełotonege konwentu OO Reformatów 
(O. —aryana Marhieu iczi P> 3 nL Ja-owakiej
1- 58. all złożyć na ręce zbierającego datki bra­
ciszka zakonnego, a P u  Bóg o kto ego tu wjdką 
chwałę chodzi, będzie obiitą ca to nagudą.

UDiad u kg. Rac iwllł . W berlińskim pułam 
ka. Antoniego Radzi will* na placu , „ryskim, odbył 
eię 20 bit obiad, na który przybyła caaarsk- para 
rfiemieok. Oesar: był w uniformie 1 gwa“dy;rki«f j 
pułku artyieryi. Była to zzczagt Ina uprzejmość oka 
lana ka. Antuiiiemn Radziwiłłowi, który jest jene­
rałem a lt anite i przydzielony do owego pułku. 
Oesarsow. towarzyszyło kilku dostojników dworskich. 
Nadie byli obecni ambasador francuski marku de 
Noailles, ambasador -osyjski br. Oaten-tiacken, ani 
basajor ungii si: Frank Lascelies z siostrą swą 
lady E. Cavendish, hr. Ewelina oeuwanield sekre­
tarz sianu Balów i jenerslny adjatant hr. y. V 
Jelit W obiedz,.- próci kjiązęccj par r wzięty u- 
dział ec -1.& „.spedarstwa Elżbieta - jej mąt hi 
Roman Potocki, który dniem wprzódy przybył z 
Łzńcu.i

Ooiad odoył >y V t. xw. dntej jadalni, ozuu- 
bionoj portretem pradziada ks Antoniego, Ludwika 
Ferdynanda. Cezara, który by w wyam.emtym hu­
morze i me' annu przypijał do gospodarzi 1 am-
oatzLorow, eiedział pomiędzy ks. Radziwiłłówn i hr. 
Wedellom — -.Janowa zaś, któr, znowu opowia­
dała o podrói, di Paljatyny, jiedmalr naprzeciwko 

. easeryti pomiędzy ks Radsiwiłłem a Bitem  Lascelies. 
Po obmdsit c mył gię koncert w SM mnzyosnej. 
idohnej iwuuas japońskimi gobelinami Która nie­
gdyś darowała Katarzyn II dworowi 'inni im ,5 
a stąd przeszły na własnośi Radziwiłłów. Bouate- 
r«m w.eczom byl dwunastoletni wiolonczelista Pa. 
w» Bagslaise, Francuz rodem ze bedanu, który

jego palców, auhwyealiśmy si j baraniej naszym 
Chopinem niektóre bowiei. ustępy musiały zado- 
wolió i porw—' naj.ryt.Mniejszych znawoór No­
kturn G. mol. Prelnda Des dnr i drnga częśó mar­
sza pogizebowego w interpretacyi konoert&nta przy­
pomniały nam żywe sposób pojmował ta, przekaz .n; 
przez j dnegc z największy .£ Ohopinistów ś. p. Ka­
rola Mikulego.

Chcąc scharukłziyzowaó sposób gry Micha- 
łowskięgo podnojimy w pierwszym rzędzie piękna 
i miękkir uderzenie, za pomoci, którego artysta wy­
dobywa i  fortepianu najrozmaitsze odcieni, tonu, 
któremn potrafi b żdorazowc nadać widie nj.odoha- 
nia odpowiedni koloryt. Nad olbrzymią techniką 
tego „rtysty przechodzimy do porządha; j, : ona 
tylko środkiem do cela i stanowi conditio sine gna 
Lun lla wirtuozów, wypada jednak nadmienić, te  
nieomylność tego - ri. y  zdumiewa błuchacza obzna- 
jranionego cokolwnk z mechanizmem ręki i n;erai 
przekracza "rawie granice możliwości. 'odziwialiśmy 
i.ięc ze wzgl;dów czysto technicznych odegri ną 
w szi łonem tumpie Etnde Ges-dur i Polonez Eis- 
mol, stanowiący w wykonania warszawskiego mae- 
stra ob>’zz niepokonanej siły. Prócz wymienionych 
tu zalet dostrzega słuchacz w grze Michałow (■biegi 
wielki spokój iścis artystyczny, za pomicą którego 
uj,anownj& pianista częstok-oi goi,os porywy swego 
temperamentu i który go nie opuszcza wet ’.. 
chwilach pozornego uniesienia się w grze. To u czu­
cie spokoju udziela się mimowoli publiczności i daje 
jej błogii ajencie, że temu artyście wszystko się 
ndaó musi. Niepodobna nakoniec pominąć najwa­
żniejszej strony taloutu i wykształcaniu artystycznego 
n Michałow .ijgo, a mlanowiciu głębokiego zrozu­
mienia muzykalnego, storę mimo dowon. go m.raz 
sposobi pojmowania autora przebija sis z każdej 
unty oaegranej przez znakomitego artystę. EJkn- 
dziosięcio'etnia działalność artystyczna Karola Mi- 
■ uiegc we Lwowu, tak oBftta w dodatnie rezultaty, 

zrodziła głębszy możs niż w innych polskich mia­
stach kult dla muzyki Chopina, nie dziw więc że 
pietyzm dla t?<,> kon.pozy .ra zaostriył n_£o kry- 
■yczuy pogiął na jego wykonawców. Jest więc n o ­
ną  nieuniknioną, że dowolno miejscami intup.eto- 
wanie Chopina przez Michałowskiego w - wofato 
w sali koncertowej nie„edeL protest, jakkolwiek 
t r  -  przyznać, że niektóre małe im any -zysto 
technicznej natury, d ich. kompozyoyi nigdzie na 
szwank nie -oiszily. Najbardziej podobały nam się

gra. utwory 'daint-Saensa, Schumanna i Baoh, z to- lmprompta Eis-dur, Scharzo Cis-moL i odegrany na
r^r.rljfut nroln Tlua.ilnr m łrann^mrnnTn Minhnłnw.wzrzysieniam fortepianu

Z pflWOdll popłochu panującego w Kasie 
oszczędności pojawił eię w dzisiejszym Kury erze 
lw o w sk im  artykuł, w którym powiedziano, że nasze 
pismo przyczyniło się głównie do stworzenia tego 
popłochu. Udaliśmy się przeto s zapytaniem do Dy- 
reieyi Kasy oszczędności, czy z jej to inepiracyi 
powstał ten artykuł. Otrzymaliśmy następującą od 
p. Zimy odpowiedź:

„Wielmożny Panie Redaktorze!
Na zapytanie Pańskie kategorycznie oświad* 

czam, że artykułu wstępnego w dzisiejszym Kurye- 
rze Lwowskim, nietylko nie pisałem, ale przeciwnie, 
treśeią i tonem tegoż, jak najprzykrzej dotknięty 
zostałem. Z poważaniem Fr. Zimau.

Na razie więc zamykamy na tem tę sprawę, 
nie ołicąc dłuższą dysku&yą wzniecaó jeszcze wię­
kszego aaniepokojenia wśród publiczności i uważa­
jąc, że wogóle nie jest to chwila właściwa do dy­
skutowania o Kasie oszczędności. Gdy się umysły 
uspokoją, wrócimy jeszcze do tej sprawy.

Zmarli. W  Krakowie, Aleksander Cukrowicz, 
emer. radca wyższego sąda, kawaler orderu żelaznej 
korony, lat 84 — W Tarnowie Anna z Kwolczyń* 
eayńekich Porystcwa, żona adwokata krajowego, 
*marla nagle.—W  Śledziejowicach w pow. wielickim 
Ludwika z baronów UipDwekioh Komarowa, lat 87, 
— W Nowym Sączu, Antoni Dobrowolski, kupiec 
lat 34; Ksawera Fiałkowska wdowa po nadpobor- 
°y podatkowym, lat 78

Stan powietrza. T. o g. 7 rano + 2 ,  w poł. 
+ 4  E. Bar. 767. Podnosi się. Pochmurno.

Z weatchnień najskrytszych. Żona, czytając 
•enaaoyjną powieść, porównywa fantazyę romanao- 
pissna * rzeczywistością. ‘Wreszcie odrzuca feljoton 
* niechęcią.

— Nie podoba ci się ?
— Wszystko to kłamstwo 1 Czyż są dziś ludzie, 

którzy waryewaliby a miłości ?
A mąż, oglądając się, czy dzieoi nie słyszą, 

cichutko:
— Czy są? A któżby żenił się inaesej ?

Z pamiętników starego lekarza.
„W mieście naazem, wyjątkowo, nie ma nic 

niebezpieczniejszego dla lekarza, jak mnóstwo przy- 
j^oiół; znana bowiem powszeibnie delikatność nasza 
^  żaden sposób nie pozwala na to, ażeby przyjaciel 
P^yjacielowi płacił za wizytę“

Rapertuar teatru hr. Skarbka. Dzió we wto- 
^ek (kn nczozenin styczniowej rocznicy) „Straszny 
d^ór^ opera narodowa w 4 aktach Moniuszki, 

występ Aleksandra Myssngi, debiut Pauli 
*ięd*ielewicz. We środę „Cyrano de Bergerao“, 

t 0Ibantyc*na komedya w 6 aktach Edmunda Rostanda, 
przekład J. Kasprowicza. We czwartek „Favoritau, 

opera*w A aktach Donizettiego, 1-szy występ 
^iry  Heller, oraz Aleks. Myszugi, Juliana Jeromi-
R  Józefa Szymańskiego, 

°a cert cudownego dziecka
W piątek po południu

 12 letniego fenomenal-
°"Ł- «kr*ypŁ_ Mahai . Wolfathtla z tow. orkiisUy 

prograa s*c*egółowy w afilMch; wiecii,- 
jv R îRDo d< B(.rger»b . W sobotę pi południa

» °»tor i  nragrl“) some lya w 8 aktach Monom,
^  ren ^Car non**, opora w 4. aktaoh Bizeta,

Hirj Hmlai A.ekb»n Lra Myaiugi i Jóaofa 
BKia, W iuediMę po ioi"lnin „Spriedana
p on*“< Obara gomicana Smetany, wieesorem 

u " m ®9rg*f»°a- ^  pouiodnałok po .
Maakoffa 0ztnk' w 6 aktach Jó.efa

dodatek walc Des-dnr w tranakrypcyi Michałow- 
akiego. Eublicmość obeypywała koncei^jita a itu- 
zy: stycznymi oklaskami po każdym nnmerzs, dając 
wyraz głębokiemu wrażeni i, jakie wywarła jego 
wysoce a-tystyuzua gra. Podobnym sukcesem nie 
cieszył nę we Lwowie od kilka lat żaden z pia­
nistów. Fr. ]\żithau .nr.

* Z hm Iru Sic din i z kolei przedstawienie Cy­
rana budziło tam osobliwy interes, że w roli tytu­
łowej wystooił po raz pierwszy p. Woleński. '.ani i 
jeszcze ujrzeliśmy p. Wileńskiego jako Cyrana 
wydawah nam eię, że wn artynta tam, gdzie po­
trzeba większej potęgi głosu będzie lepszym od p. 
ubmielihskiego. Tak teł się stało. »amo zjawienie 
się Cyrana na scenie, p  odstawienia kadetów, a 
wieoccie niektóre epizody z czw irteo akta były 
wcale dobro, Chwali się też p. Wolei skiemu, że w 
trzecim akcie w scenie balkonowej silniej starał 
się zaznaczyć zmianę swojego głosu niż to uzynił p. 
Chmieliński. Ale reszta gry, choć widojznie su­
miennie oprai owan« wypadła u p. Woleńskiego 
słabiej. W opowiadaniu r wypadku a księżycem 
niepotrzebnie zrobił p Wofiniaki z głosu swego 
ku-ykuturę Tam głos jogo m . być tylko o tyle 
mienionym, ni aby go nie poznał hr. de Gaiohc. 
Nu - stutok musimy jeszoze zaznaczyć, że mapka p, 
Wclelsbiego była przeu8.l-.ie karykaturalnej. Tyczy 
się to nosa, k ióry o’ ł przynajmniąi dw i razy tak 
długim jak nos u p. Chmielińskiego. Osot’"wie nie- 
przymmnie nderzała ta kaiykaturalnośó, ilekroć p. 
Woleński podniósł głowę i widziało się olbrzymie, 
ho na 2 do 3 ctm drugie dziurki w nosie. S. W.

Literatura i sztuka.
^ ‘.ch*tówrtieso. Jako pianiści repre- 

iLf^koJ0 n#j ®bwili polską eatukę: Paderew-
i « « « .  » u ~ i .

Znakomity arb 
“Puszcza Warezawę"

nie koncertował we Lwowie, 
®rt^ ata rzadko tylko l.iechętnie

 -------  twę_ gd,;e biastnje nriąa profesora
«on»er ■Łtarrnm, Nares*0i .  nd&łL nam się powitać 

8o ninbieńoa warszawskiej pnbliczności na lwow- 
nr “cer-owej ,  olbrzymi rozgłos po-

i*f° *“•  d*»w więc, że pierw-
r. f  Michałowskiego zgromadaił przedwczo-
P,, ■ świat muzykalny w sali j)omn narodnego.
,  „ P 11- zapowiadał nlkanaśoie utworów Chopina 
Wig u<-*aniem wszelkich innych kompozytor W a

.^aaw o d rir słuchaczom nasunęł,. 
wa nr ttcert 0 tak jednostajnym charakterze na- 
innaeDi*  ̂ “ttyetyeunem w] konania nie Skou™, gj^ 
Dian et ,Bl P^hoznośm. Mistrzowska gra ■ telkiego 
ok._- • n 'prószyła wkrótce wszelkie tsgo rodzaju 

awy , powątpiewania. Błnohaliśmy Miohałowskie- 
i ,  ' eetająoem ustawicznie naprężeniem v rag,
a ,Ł  “ardiiej pc-ęgującem się zajęciem, a z ka_- 

wychodzącym i  pod oiarodlięjikicb

C?,ęić ekonomiczna
§ Wiedeń 24 stycznia Na wczor.-szy targ bydła 

rzeźnego przypęduono ogółem sztnk 4691, z tego z 
Galicyi 861 eEuh, z Bukowiny 98. Przebieg 
targu spokojny. Z oałego spędu pons-ałc niespr- eda- 
nycl. 39 17-tuh. Wołow z Galicyi i Bukowiny 
sprzedan u09 sztnk >o 26 do 29 zł., 871 aztnk 
po 30—88, 185 pi 34 do 86 z ł, 31 po 87—40 zł., 
b u h a je  poatnczoaJ be : różnicy pochcJaraiia kupowano 
po 26—8ś zł k owy r odliczone po 25—81 zł , 
bydło chude dla masarzy po 17—24 zł. za centnar 
żywej we(-

§ Continental Cum pass Pod tym tytułem wy­
szedł świeau drugi rocznik wydawnictw w języku 
menuet kin zredagowanego, a bhrdao pożytecznego 
Ula sfer finansowych, przemysłowych i kupieckich. 
Książka t lostaro ezszególowyob danych o wszyst­
kich epikach akcyjnych i znaczniejszych inetytn- 
-y-il, łinausbwych ruonarshń austro-węs».. sk '. 
Podano wszędzie skład raf nadzorczych i dyrekoy', 
i aułu ty bilansów i wiele bardzo cennych notatek. 
y t  4 d-iatach zawarte są następujące kategotye 
"rzedsiębioi atw banki i iustytneye kredytów, to- 
waroystw przemysłowe, towarzystwa Łsekur.,cyjje 
i p> idi lębiorstwa przewozowe (koleje, tramwaje 
eto.) Pod wzglądem zewnętrznym książka przedsta­
wi- się ów-nei - I iizo s irzy tn- .

§ Z kO Si. W  obrębie dyrekoyi E olei oaństw. 
w Olomrńcu otwarto di i--- 31 grudnia 1898 wąrho- 
corewą kolej Hof in Mahren-Burn Ande-sdorf ze 
stacyami: Hof in Ma.hren, Barn Stadt i Biiru-Aa- 
dorsdon (istniejąca stary, dobi* tow szlaka k ,le 
jowefec iniec-Ooawe) jakoteż z przystankami 
Reigi -sdc-rf i Biokersdortfi Wyż wymiecione ta- 
ejo otwarte z wykluczeniem ,ruw ozn materyi 
wybnrhowych, dla rncha ogólnego, yreystanek 
Reif eredorf ruchu osol-owego i pakunkowego 
51 Opłatą należ tości i konduktora r rzy pociągu, 
zaś przystanek Broherdorf d l. rnchn usobcwego 
paknLkowego i przesyłek w latUgach całew zol, ych.

Telegramy Przeglądu
Wiedeń 23 styoznia. Nujwciszy trybunał 

państwowy rozstrzygnął w sprawie rekursu 
Cmi iy K -dea y rzeoiw zŁcystowaniu j.rzer na 
miestniotwo nohwały jej, w yraisjąsej sympa 
tyę dla rozwiązanej rudy w G-r-cn, i w _ym 
wypadku rzeozywiśts s u tą] .o n » t  ze 
prawa swob nLiego wyra*an;a Mdjuia i u. rada 
kadińska puwzi^w zy ową uohwalę w 1'oz im 
nie przekroisz -.a si igo zakresu działania. Na 
ou n u f oo to ped ,ncg rsku-au miasta Ohe- 

b r trybunał o zekł, iż i id a  naruszeni nie 
nastąpiło, albowijm rada miejska chodaku nie 
ograniczyła rię tyl ro Jo r  A t  ifc swej opi­
nii, ale wyraziła zd&rie, i i  środki stosowane 
praez rząd są wynikiem mykanowania polity- 
oznego, a to przekraeza, jako krytyki rządi, 
swobodę wyrażania opinii przez r  .prezuntaoyę 
me] -

Sztokhslzi 23 styoania. Stan adrowia k»d- 
la Oskara poprawił się, król jednak >voż po- 
traobuje -pokoju i  „ypoczynku ; to też zape­

wniają, ic król złoży ster rządów na pewien 
ozi , w ręoe na- ;ępay tronu, a sam uda s :ę do 
i  tóreg z miejso kąpieloz yoh, a następnie 
w podtó dla rekonwalaseenojd

bjrlln  23 styozni.. W  Izbie posłów S e j­
mu pru. ego pr wadzoąo dziś dziej dysku iy , 
nad r-estyą w  dalan z północnego Sz'.« siki 
Po eł Stromkosck ( i  oentrum ożwiadorył, ie  
jego stronnictwo przyjął wiadomość o wyda- 
lani_ob z nółn icnego Szlezwiku nieprzychylnie.. 
E i ą i  nie ma iłuszuośoi uzasadniająe wyd_,lo- 
nia tem żb r idziee z nadgraniozu}uh okolio w 
iSLlezwiku uo yłają swe dzieoi do mkół w D a­
nii. Prześladowanie rodziców z tego ptwodu 
uważa mówca za racez nieoe spieszną. Minister 
s p .w  wewnętrinyob Vo„ de* R r ke oświad
0.ył, że nie będzie omawiał Dard dej izez gó 
łowo sprawy wydaleń s lółno nego Szlezwuru, 
zamieiza bowiem przedłużyć Izbie w uajblia- 
szyob dniaoh m . ;eiy tł usprawiedliwiający po­
stępowanie rządu. Oo do spisku na i y  >e oe- 
sarsa W iliieima, w Aiek-*iidryi odkrytego, o 
jt.ia io zy ł minister, ic  wedle ojrą-mwnyiL r  ia- 
domośsi, oskarżeni bedą wkrótce po tawicni 
przed sąd w Aueonie.

Budapeszt 23 styozoia. w’ uejinie eb- 
strukoyr trw a d a le j; dzisiejsze ooaiedzeme 
Icby posłów pc trzyhystnenr m it mou. głoso­
wemu, zamknięto.

Wieueit 2o nfrozais. T n b u n a ł kasat-yiiiw 
*»jmował się dziś sprawą 39-letn'ej L ud- iki 
S;eoz-oy- która, o karżona o zbrodnię iężki«- 
gu uszkodzenia oiała, lopełnioną na 15-1 c n a  
swoim synib przez zadawanie n i  rocmaityob 
M  ir ,  ikazaną zotcaia przez .u  w Stryju na 
3 lata nięłkiego więzienia. S teny*  - między 
inuemi to rtu r . t ł a  syna w ten sposób, iż ka- 
zała mu siadać na rospalosem naczyniu. — 
Trybunał zn oił powyasz; wyrok i poleoit są ­
dowi obwodowemu w Stryju przenrowadaenic 
pobuwue, i uprawy.

Bruksela 23 stycznia. Er« gi binetu i 
m inister robo. publiczcyob ?r>oali się do dy- 
mis.ri ■ wudu, e król zażądeł przedłożenia 
izbie p o łów  projektu k ita* 7  o relo mi wy- 
borc*ei.

Wiedeń 24 -tyiznia. Kcmieya ugodow* 
przyjęła §. 1 Pkiedłużsnia w sprawia ta ty  tyk i
1.bri tu towarów, poosea rozpoczęła o b r.d y  nad 
§ 2. O term inie na«.ęn .eg i poń 4z«nia zawia­
domi prsewoduieząoy ustouków kom is/i w dro­
dze y-iemn-ij.

Wiedeń 2ł sty im ia . Pud prsewodniotwem 
m7nistra hzndlr br. Dipaulego ie brała eię wc: - 
raj w palto miniete*etwi »'iudlu ankfstz dla 
prtim yel r żelaznego. Minister powita liozme 
przybyłych m re s tu ik ó r  ankiety, p -da-siąc  
jak ważną rolę t igryw i ż-l*.io w kultur nem 
i ekono* ioznem żyoiu narodów. Minister wska­
zał na k . tyk z jak spotkały się postano­
wienia -sądu, f 4óra to krytyka z jedrs j strony 
siłowała pr«*ditawió zfcoi'<iwa"ie eię rządu 

iabo brutalne mięssanie sf i paraliż :w l nie 
kwitnącego przemyrłu, z drugiej i »  zzohowa- 
ue się j go narwale (absm i nieudolnym. 

Wobco tyob zr.rmtlów minister e tije  o ot-onie 
zarządzeń n ąd u , k łó ts  prsy jakiej takiej do­
brej woli dopiOWf.1* , do p-żą-la-ego oela i Wy­
tworzą *a prsysałoió etałe u.pokojenie. Rząa 
pow tżoia swoje DOsuanowian , nie hrępująo 
się ż d ry n  i rboo: nymi wjgledami. Nis na 
wątpliwości, że pwel 'eg obrad ankiety wpły­
nie decydująco na portanowim ia rządu Mini­
ster wyraża w końur tx«dzisie że obrady an­
kiety doprowadzą do tyza p-’żądai,ego jorozu- 
mienia.

Po ministrze sabisrało glos kilku eksper­
tów, któ“ty  'i/ztrząszli . bszerrie kwestye, od- 
uw tąos si* d t przemy«la żelaznego a rpsnyal 
nie kwiecyę kartelów, wypowiadająo gcrąoe 
życz-nie, nby or ąyuiętem r~3tatc p - ro m - i.n ie  
między prodnoej.am i żelaza a wszystkiemi g a ­
łęziami nrsemyelu, pi fer*biaią4.>tni al*uo. Na­
stępnie przerwano cbrady do dzisiejizega zs- 
braifia.

Paryż 24 styoznia. Izba deputowanych 
rozpooz-.ła wozoraj obrady nad budżejou mi­
ni. erstwa spraw •;agranioznyob. Dep. Desti ir ■ 
melles dom rgat się wyjaśnień w sprawie la j.o  
z F  isodą erai oo do sto muków F ra n c ji do 
Anglii. Cortin i Baiberti zalecali dobre porozu­
miem1 . Anglią, a z iy»i samym duohu prze­
mawiał także Łibut, L.óry powiedział, że nikt, 
kto tylko ponosi odpowiedzialność za wypadki, 
nia może i rag i iA worny mieczy Anglią a 
Fr_noyą. W j raził on J i ’.ej ra d rL i powodu 
zbliżę mi s ię  Włooh do F .fn o y i i dobrego po­
rozumienia międij Aystro-flTągraiai i ito„yi 

Następu i zabrał gto* m n in er praw za- 
graoic 5u»ob DsIolsł > i u'wiadozi ł, że Franoya 
była pierwszą, kfórs igodziła się na propozy- 
oyę pokojową o isrzi Mikołaja i n o b iła  w ny - 
k v oo do niej należało, aby uwestya kreteń- 
ską załat-yió bez żaduyoh kuliktów [rożuyou 
dla pokoju lu-opejskiego. Hówiąo o *.w styi
F i  d , zaznać- ]ł mi sis or, iż załatwił ją

duohu pojadnawozvm, albowiem nwiAal aa 
obowiązek patryotyczny u.iikaó at-rgu, który 
mógłby tae się nieszczęściem dla ca ego i ził 
ta  i p 3oblo_ ąć uiestoou kowu wielkie ofiiry. 
Minister zakouc-iył tsm, iż * powodu, że przy 
go.owują się wielkie przewroty, FranoT« musi 
kierować się p ru zo r lą polityką a rząd, abjr 
mógł spe'nić godnie swoja i .danie, mi : inieb 
sa iobą trwałe popa'C’e narlamootu. (Huozni 
ov]aski). Na tem *ąmknięto posiedzenie.

Stockł.ęln 94 styoirra. Z .  względu na 
stan zdrowia króla po uozoną zasiała następcy 
tronu rsyeunya w zjadn; jzony -h sró lestr aob.

Budspiszt 24 st.-osnia B i. Bauffy prz 1. 
łi ty  dtiu aj przywódzopm dys»ydei>tó w swoją 
odpowiedź na propozyo^e opozyoyi. Ostai.soznie 
załatwienie cał j p raw y spodziewane jest do 
piero w przyszłym ygodnin.

B irninghsn 2 t stycznia. W  izbie handlo­
wej wygłosił ks. Devon-bi -e m-. wę, w której 
wyraził ndanie, że pokrawieństs.c szozspowe i 
w pólnj interesa łąoząie Anglię s Glaaanu 
Z; idu"iizonymi powinny dopi iwadaić do współ 
uej polityk światowej. Oo lo stosu tzu  do 
inuy su państw, oświadozył mówaa, że -usuuek  
A u g lS  du Niemiec i Busvi stał rię śoisiJj- sym. 
W  atosnnk i Anglii do F u n o y i zaś, jak ntrzy- 
mnje ks. Dawonsblre, przesilenie i „ a  j  usu- 
niętem, a o tw arli i szozera porozumienie wy­
jaśni w z pełności sytuację.

P.iryi 24 *tyaznia. W bdłog Figara i świad- 
c iy ł E uerhazy  p iae l trybunałem  kasauy inym. 
że żyuk] sobie- aby zeznania ja«- c «ły się 
do pnbiiosnej u  fa l tmośii, aby opinia publia ma 
we Franoy. wiedz, "a, oi m i sądiiń lataj 
sprawie Dreyfus* i jego (E ite;ba»j’ego) on i w 
tai sarrwie, V) i r  e rtiew ii z prziditaSnoleiem 
dziennika: „La Liot Parole* oś riidaiy  Es-er 
nazy, że n* wozoraiszem posiedzeniu trybunału 
kasaoyjuego okreiiił si rój stosuuik da g oral­
nego es abu, a  d u ś  objaśni swoj stasun.k  do 
pułkownika & .'war*kep ..

Hiecei 24 styoznia. Wczoraj wieczorem 
odbyła się t* m. idzynarodowa u ozysteśś ku 
uo> soi in stuletniej rooi iioy  u ro d i'"  Miokir 
w ilia . Między innymi byli l »  rie j obecni: 
m inister nżwiaty br. Byiaudt-Rueidt, m ii .. te:j 
A dtm  J ę d i . j j  iw.az byh m inistrowie Z.amitł- 
r»w J  S i Biliński, ujoba izdor franouski margr. 
Reyers»*u, wi -lu członków Izby panów, kilzu 
gs. -.ąló w, dyplomaty a-u . p-zeditawioisle in 
nyon pań .tw , między r?m genarainy konsul 
rosyjik' z rodziną; dalej wiem pusłów polskioh, 
po-iło-rio K rim atz, Janda, Horm r ik i; wioe 
pr z Izby * ..słów FerjaŁOZ'"; »zsiowie -skoyj- 
ńi B ela  i K niazioluoki; rajzoy dworu Dbję- 
doweki, .dawiol-, gisicrowiaz ze L w iw a, re­
daktor Fremdenblattu radzoa dao ru  F ry d m an , 
*• i i  )* sekoyjnj dr. B osner; i liozn. przadstt- 
wioiele sztuk i umiejętnofoi.

Prozt.' syndykatu prasy  z*g* mioznej, 
Alfred S'Czapiński mi J  mowę, w atórej w 
lodniosłyob słowach wskazał t*l uroosystośei 

N at.ępn i. odbyły się produkoyo inakom ityeb 
artysiów i artyst ik .' t a k : artysta B urgti ru 
e. Józef Lswimsky d ik larr-w al- „Spi wiedź 
B ibaka" w tłóm -iem. L ip ir ra, F. Lala 
B seth odśpiewała k il.s  pieśni Moniuszki do 
słów Miokiuwinzt, pcozem p. I .  wiusky dr*la- 
mował „In p’owi»aoyę“ z Dzi .dów w żłóm- 
L ipiiera. Uiouzyst-.ść zak tń  izył ohór kow ień­
ski odżpitwauiem hymnu ibileu.z iwego- osc - 
bno y  tym oelu przez Adama Mnuofheimwra 
ułożonego. Całr urocz, itożó powiodł i się świe­
tnie i poi "jt wi-a pouuofłe w raź.- ie w pa- 
mięoi uosestLików.

Prsgs 24 ityozms Narodoi Listy z tm .. 
.ozają rozmowę wago korespondenta z je- 

duyi z oztonków Kota polskiego, któregu na­
zw' ika nie wymi liają, a który miał rświ<d- 
ozyc , ie  Polacy ń h  zamierŁ-j wys% dó w roli 
p i i r  idnika "om. d r  Czechami a Numoami, 
dopóki te  dwie naroduwożci same nie okażą 
sktonnożoi do zgody

Paryż 24 styoznia. Journal donosi że b. 
m inlst-r wojny jen. Marcier w inter 'esrie 
iświadcuyt, ia  m nigdy nie uoowsżniał E ster­

hazy ego do saricroetw i e Esterhazy działał 
na w łrscą rękę. Przy  tej jposobnoioi Meroier 
miał ponownie wyraisió swe przekonanie o wi­
nie Dreyfusa.

Wiedeń 24 jtyczuia (Bada państwa). D n- 
siejsze posie1 ouio rozpoczęło się od udozyty- 
wania wnlcakó * i iuterpslaoyj, wmesionyoh 
uo prezydynm. Cało s to fj ioL się piętrzyły na 
stole praiydsr.tr a jetzozr uow« i oorr to 
nnwo napływają. Do tej ohwili (g. wpór do 1 
w południe) trw a oiągle 1 j :zytanie, czyli oią- 
guii i;ę juC. od gadziny. Pom iędsy smioskami 
znajduje się wniostk S i b o n o r e r a  i tow 
o sas aW’en'a w stan osktTżenia min oprrwia- 
duwośoi Bubera z powodu zastosowań,* rozpo­
cząć roń języaowyob przy jakiejś rozprawie są­
dowej w L ;brrou.

Dalszy ośąg mned tema Izby upływa n t  for- 
maf.Ob-ianL Fi sad posiedzeniem odbyło się 
zg-omadi nie komitetu posłów do Bady pań­
stwa, ne 1® omówienia sprawy m :odzynarodo­
wych ądów rozjetnozj cb, Przez cdniozył br. 
Pirąuet, wiot preibssm był dr. Kram er s. D? 
ko iii etu na. są poułowie w tzystkiab stronniotw. 
Zastań 1 wiano s'ę, czybj nie zająć jakiego sta­
nowiska wzg ęiem  projektu rozbrojenia :ara i 
00 pobió, gdyby dbju.aoya londyńska, uda -jot 
się do Petersburga, z itrzymata się w eW iednu .

Ostateczuio przyjęto następująoe wnioski 
Kram ai.ia: 1) Wezwać Izbę panów, aby przy­
stąpiła do komitetu. 2) Zebrać się wkrótoi na 
ponowni narady 3) W ezwać orłenków komi­
tetu, »by rozwinęli agitaoyę w klub . ih  swoioŁ. 
Dale, przyjęto wniosek Boszkowskiego, aby 
Dr. Pirquet powitał d-putaoyę londyński imie­
niem kom itetu wied f ikiegi 1 wniosek K tftan t, 
aby na najbliższyou delegaoyaoh wrpólnyob 
poruszono sprawę sądów rorjemczyoh.

Sziticzne zęby I szozęal sporządzi 
oem ysta i ia c  mik W lNttENTY SUHNElDbh

ł ż r a k e w a k r  18 -

HOTEL IMPERIAL.
piertcizc zędny hotel, romt -acyn t hamamia.

Lwów — ulica Trier.ego Maja 
Prsyjecuau dnia 24 stycznia. J . ks Puzyna z 

-iitwy O. Wikwowa z Załnia. Z Horodyńsk z 
Zbydniowa. W Olszewski. 1 Lnbia. Z. Mat.' z Ki­
jowa. b. br. Wiśniewski z Krystyn-, ola. J . Linde 

Wiednia. S .  M;iUer 1 Pragi. S. Nieiaiiitowski 
lyr. J . G. KoLl i  W’ dnia. K. Dobra, iski 1 Po­

toki T, Srooeyuski 1 Jasia. U Kurko1 skj 1 bebo- 
Jiiicy.

HOTEL 20RŻA.
Lwów — ELo Maryjok- 

Przyjechali dnia 24 “ -etni. Ks Eustwiby 
Sangnszko i  Gumi ' Ludwil hi. Kousbrodik1 - 
Chlebowa. Ludgarda br. Christian z Trsciany. K 
Urtrzyeki z Czel—yc Jan LesiC oński , Bores A. 
Erzednsymiraki z Sierakowic, Kajetan Abramowicz 
z Czeresza.

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E B T  8 Z K 0 W R 0 N .

Ludu — Plac Maryaok\
Przyjechali dnie 24 styc..nia K. Lipiński s 

Sanoka. K Lnstig . WiedJa. Dr. F. Dr 'backi 
Frait owic. H. Dnlębiua z Ko nacyna. B Hirsch 
z Hamburga. C. PoUtzei z Wygody.

J f A D K S M i W
Rubryka ta nie pochodai od Redakcji, nie bierae 
tet ona za ni% na siebie żadnej odpowiedzialności,

Wszelkie Kupony
I  w y l o s o w a n e  p a p i e r y  w a r t o -

ń c ii tw e
wypłaca ber potrąt*,iir piuwutyi lut koeztiu

K a m f o r  w y t n l a o f
O. k . p p rzy w . g u lio y jik ie g o  a k o jjn e g o

Banku hipotecznego,
^iłoasny w rskb 1853.

Dom lankovy i kantor uymi»„y 
pod firmą:

AUGUST SCHELLENBERB I SYN
we Lwowie ni. Karola Lnawika I, 

Wyiąemy właściciel Artw, (khrllenuary 
kupuje i sprzedaje i sieli ic lapiery warużo 
we losy tak krajowa jak i aagrt,nieśne, orar 

L w i ma j p ł a t i  m it -iączue 
yof isk naikonritTi. in /iii wsrnnksmi. 

Wydawnictwo gazcl/ losowań „Nadzieja,-1 pi _nms 
rats rocana iLl.70, na prowincyi '.80.

l . w ó r  24 stjoznis. (Z Izby d.o*-,,.
ż k s y s  za u tnks: Kolą, (a  Rama T.adwika Ml 

tl, aa t  21" 50 t l i  60, Kolaj iwowik: Cssn-Jasika 
«o SOU al w. a. 262.Ot do 29S.00. Bani. i’ potacnsF* as 
200 aI. w. a  380.— do 385 -  Akryi I»  h s ‘ w lb m  
wis pc 2fO sl w. s. 208 — do 212.— 'ow bwdow- r *  
iujpuk r >*w>k? !5P - do 2au — Baika dla t ' t l e  
s n am i"  po 200 i* 206 W 1 208.00.

I d r t y  a a s t a w n s  aa 130 al.: Ban.. blpoL r —
5 sroo. lor w 60 lal a 10 proc, y,«m. 110.00 ńo 110.70 
a I pó> proc; loa. w 50 U l ’ >0,00 do 10C 70, 4 proc. los 
w 60 lat Sf,B~ do 8~.30, Baakn kraj- 4 i pól p j. k w 
51 la i  10] a)doiei.70. saab kraj. 4 pn la  f 57 w<
18.00 do 28.70, Tow. kroi. (a 1 aiar. 1! lc 4 proc. (I

07.00 d . ...70 , 4 yn» km. w 41 I pól Utaoh '7 02 dr
*7 77. a rui los. w 56 U 9v20 hu "5 69.

W li >38 23 atyoiLi.r Epirj —s 17-70—. 
Nafta. gałioyjskabeL tamany. — Cukier suro­
wy 12— 196"

Berlin 2? 270 > ir (Zamknięoii gieidy#. 
Bauknaty auslryaokie 16945 Spirytus 4020.

Paryż 23 ityocnia ^Zamknięcie giełdyi. 
Trzyprooentows riuta, 102 26 Mąka ns mie- 
siąo -lieiąjw 45'0b.

Frankfurt 24 s iy o z f  *. (Giełd, wieosoraa). 
Austryaokir i redyty  225’—; kolej państwo­
wa 154 60; dyskonto 199—; laura 219 50

Wiedeń 24 atyjznia (Targ rbożowy). Pszs- 
•>ica na ma.zan 9-60—9'61; żyto na wio sną 
8 n.2—8 ‘23; kukurudza na tua.-ozarwieo 5.1&— 
5.19; otriasni, uarcec  6 2 ł —624; rzepak 12’1G— 
12 25; ole' rzopakowy na asyozei-kwieoień 33 — 
34. lenaeuovt_ silu*.. Poobmurno.

Budaprtzt 24 sl /tan ia  Targ zuożowy). 
Pszenica na ir  zrzec 9 67—968  na kwitnień 
9.48 —a 49; jyto na marz-o 8-02—804; kukuru- 
dza nu ma. izorwiec 4 '82—484; iwie; n* wio­
snę 5 9 2 —5 94; rz- jak 11'91—1192. Popyt na 
pszenicę dobry. Pochmurne.

r n l i l u z n i  p o d z ięk o w an ie  Fana Franciszko-
wi Wilnelmowi, aptaicarzow. w Neankircnan, Niższa Auitrya.

jeż-' ta  publiesnie wystenuje, to dlatego, bo uwa­
żam -a mój obow.4*ek nrzeoi.ws„yrUien oanr W llbu—  
wi, a &kar o-ri w Niankirch-n moje nłj-'., * 1 p liska 
wa-: ryrszi’1 z nslngi jalleiui jego ierbatu ‘W ilhilua
w cieżkfd bolach reumatycznych wyświadcsyla, . .alej, 
abv żwródc u age innych również cierpią ch - powoda 
te; .trasznej choroby na > śmiemra tę herbatę. Nie zdołam 
opisai straszliwycli joleści, akie 111 dokuczały przez 3 
lata pi 7  każdej zmianie powietrza w mych lo jrzch , d 
nie zdoiUy ui.ie od tycu boleść uwolnić ani kąpiolo siar 
nane w B i en 1 >lc Otisdnia ani - ine rod. lecsuicze. 
Bezsenno przepędzając noce, tar ilfc;; się w bólach ; 
łóżku 1 >1 lyt si, -  >iieis_a miiemiałam widoi sme. a sił 
1 ciała ubywJo, Po czteri iyi,-dniowei_ używania herbaty 
„  ilhelt i  nietylko boleód znikły, ale 1 dzisiaj jestem od 
nich a roli ow uboda już 6 tygodni nis pij* herbaty,
a  e nadto 1 fisyCIsa moił  powodzenie zupełnie aię popra­
wiło. -Ti irem resonaną. żi lazdy. kio »*r n ;azicb cier­
pień użyje tej bernaty- będaie jak ] ło^osiawió wyualas 
ją-, pana Frandsska Wilhelma jak ja ti czynię.

,S należnem poważaniem Hrabina BntschiL-Streitiield 
żona podpntkowniaa.

RUCH PD 1IAG0W KOLEłOWYlH
c l iwiąańjący a dniem 1 ja .daiei nr 1898 (01 

środkowo-suropajski).
_ P u i ą s
p o t p .  | o w U

p r u y o b .  o g o d t .

I M

7**0 
7 60 756 
8*06 
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*•66 10 55
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466

Z m i a n a  m l e s t a k a n ł a .
e p s c f a l l  i n  c b a r o b  s e n e r y i n )  , u. s k ó m y c li ,  

u a r  i o u  m o czu  w ąo ł  w iciow ego
Dr, i LBt PADALz KWSKI

b. lekarz na klinHtacb oniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu
O P E R A T O R

Ord. obecnie przy ul. Akademickiej 1. 10 w dawnej kamie­
nicy Grossa od 10 do 12 i od 3 do 6.

6.301
6*40

6.66
7-00
7.10
7,15

11-00
li**:

D o L w o w a :
E  P o d w o ło w y g k  o ą  d w o r n o  P o d u a s u  
£  P o d w o ło o k w a k  o a  d w o rs e o  g łó w n y  
I  Ł k k o w u  ( W ie d n ia ,  B e r l in * , W ro o ła w U ,

w w y ) ,  > O rłó w * , O h * b ó w k l,  p n w  B k « m 4w }  
i  S w a b o r e  p r s e *  Pnenyil 

I  I « k * n ,  ( f t tu n o iO i , ih ik o iy iiiy ',  H a M * ty a *  t U w i  
S  J * n o w *
f  T a r n o p o l*  i B ro d ó w  n a  d w o r n e  B o d s a a a i a  
K a S o k a l*  i  R a w y  n u k l a j
K Z zaw oM nago  f £ e a * t r ,  K i ł r u u , C h y ro  w *  i S k ry ło  j 
S T a r n o p o l*  £ B ro d ó w  u  d w o r s a e  g łó w n y  
K K ra k o w a ,  ( W U d n U , B e r l in * .  W ro e ła w i*  W *r> 

• a a w y , ■ O tło w k , K m t i J  O h y ro w a  
Z  I e k a n ,  ■ S a e u w y  
Z  J * r o i ł* w i*  I L a b a s s e w *
Z  J a n o w a
Z  K ra k o w a ,  ( W ie d n ia ,  C h a b ó w k i-  1 N . S « o a a )
E t  H k o le g o  i S t ry j a ,  M * ła » m  1 U h y ro w * .
Z  I c k a n ,  ( R a m n a i i ,  H a r t a ty a a  I ł a t a n a )
S  P o d w o J o o iy ik ,  B r o d ó w , K o p y o a y o ia o ,  H o a la ty n a .

n a  d w a n M  P o d a a m o a e  
I  P o d w o Jo e ay g k , B ro d ó w , K o p y ta y n ie o ,  H o a la ty n a  

n a  d w o ra e o  g łó w n y  
X P o d w o ło o a y a k  ( K i jo w a ,  O d e u y )  C hw ym alow a, 

K o a o w y , B ro d o  w . n a  d w o r u *  P t d a a n o M  
I  B o d w o ło o iy ik  ( a i j o w * ,  O d e a e y ) , O n / r a a l o w a ,  

K o a o w y , B ro d ó w , n a  d w o ra e o  g łó w n y  
S  l e k a a .  ( k a a a a l U  k o c o w y ) ,  P c d w y a e U c g e  
I  S o k a la ,  f i e ł i u  l  Ł a b a e c « w a  

S  K ra k o w a ,  ( W i* d n U ) D W U U tc k l ,  O rło w a , l i m .  
d o w a , H a d b r w c la ,  S a a ib o ra  1 O h y re w a  m i m  
F n e n y ś l

I  K r a k o w a ,  ( W ie d n ia ,  K r o tn a ,  I w o a lo a a ,  R y m a s o w a  
S a n o k a , J a a ła  p r a o t  R a w a .  L u b a o t o w a  1 J a ro a ła w  

Z  K ra k o w a , ( W ie d n ia ,  B e r l in a ,  W ro e ła w ik ,  W ar*  
m w j )  W ie U o sk l,  L a b  a o to  w a  p r s e a  J a r o t łe w  
J a a ł a .  K r o t n a ,  I w o n le a a ,  S y a a n o w a ,  ISaao- 
Ł a b o r e i t .  Y e o t ta  p r w  R r a e m y Ł  

I  M o d w o ło o c y tk  { K ijo w a ^  O d e a ty )  B ro d ó w , K o » f i  
e a y n i to  n a  d w o ra to  B o d a u a t a t  

£  l o k a n ,  ( B a m n n i i ,  S ło b o d y  r . t H w d a ty n a , K o c o w y )  
C E odw ołooayafeo  { K ijo w a , O d c t ry , B ro d ó w , K oyy« 

e a y n i to  n a  4 w o rc t&  r ó w n y  
X  ŁkW OM inmfo ■Sfcwttłc), C h y r o w e  9 B t r y d i t U  
ł c  S t r y j a ,  U w  i i io e y a ła w U

2* lA O O w a i
D o  K r a k o w a  f W ie d n ia )  C Jh y ro w a, S a m b o r a , __

L » b e ro * , P u s t o ,  S a n o k a , R y m a n o w a ,  I w y m in a  
K ż o j b *  p r c e a  P r » e « y * l  

D c  k a w o u p . e f o  > U n n k a c u ,  P « r ó ) ,  B o r y a ta w la .
D o  P .o d w o to e c y tk , B r o d ó w , F o d w y io k le g o  > d w . gł* 
D o  I o k a a -  J a t t ,  B o k a r e ta tu ,  K o e o w y , B a o ca w y  
D o  P o d w o ło e c .,  B ro d ó w , K - a o w y  a  d w .  P o d a  
D o  K r a k o w a  (.W lo d n U , W ro o ła w U , B a r l ł a a )  L a .  

b a e a a w y  p r a c a  J a r o t ł a w ,  i ł u  w a d o w i ,  U « 4 * 
b n e i i ż .  

o t  J a n o w a
D o  K ra k o w a ,  W i td n ia ,  W a n a a w y ,  B e r l i n a ) ,  ( Ł y r  

ro w u . B l r ó ł t  p ra e a  T a r n ó w  
D o  B a o le |o : K a ł w e t ,  B o r y t la w i*  i O h y ro w *
Tło P o d w o ło o a y tk , B ro d ó w . K o p y o ay n io tł. H og łA tyn i' 

a e s e w y ,  G rz y m a ło  n a  a  d w o ra *  g łó w n e g o  
D c  P o d w o to o a y tk , B ro d ó w , K o p y c i y n ic t ,  H n tU  

t n n ,  c t i t w y ,  G r i y m a ł o w a  •  d w . P o d a a m e a t  
D o  E r d s c a , R a w y  r o a k u - j ,  S u k tu * , L u b a - s o w a  
D o i e k a n  S o p o w a , B e r h . ,  R a d e w le o , S a c i a w y  
D o ? e » łw o ło e » y ik , B ro d ó w  t  d w o ro *  g łó w n tg c  
D o ^ o d w o io o ty tk ,  B ro d ó w  ■ d w o ro *  P o d a a m o a *
D o ie k a n ,  P o d w o łe c a y tk ,  K o c o w y , K c łi ”  ‘ 

ty n a
'J o  l i r a k o w a .  L n b a c s o w *  p ra c a  J a r o t ł a w ,  J « ? t  

O h tU w W  
D o  S try jA , B o r y i ła w la  i  O h y ro w a  
L‘o  J a r o t ia w ia .  S a m b o ra  ,
D o I t k a n ,  R a d o w ie o
Q#0 .’Ł r - s o « a  ( W ie d n ia  u a r s i a w y ,  W r o t h w i a ,  S t r .

l in a ,  P e o a ta )
>o T i r a o p o l t  * d w o rc a  g łó w n e g o  

D (  Ł a w o o a n e g o , iT a ac ta , O h y ro w a  i K a h im ą 
D r  S o k a la ,  R a w y  r iu k ia j  
D o  T a r n r p o la  ■ d w o ro *  P o d a a m a c e  
D o J a n o w a
Dc- lOLAfi. ( R n m a n l l )  H n a ia ty n a ,  K a i a n a )
oO  K ra k o w a  t  W ie d n ia , W a n a a w y  1 rim rltnm )

S ó w k i,  R o a w a d o w a , O h y ro w a , R y m a n o w a ,  Iw c>  
s i w a ,  S a n o k a  i J a a ła  

D o  a o d w o ło o ty a k , B ro d ó w . K o p y o ty n le e  1 B n s i a  
t y n a , G ra y n m la w a  ■ d w o ro a  g łó w n e g o  

D o  P o d w o ło o a y a k )  b r o d ó w , K o p y o a y n ie e  i B u  la ły - 
n a ,  G r iy m a łc w a  c  d w o c w  ----------

Uwzg*. Cum środkowo-nropej'ski różni alf od i___
lwowskiego o 86 m inut Godi. 12 czmu środkowo-anropaj 
ikiago równi się godi. 12-36 podług cegun lwowakitgG.

Nocna godziny od 6 wiaczorem do g. & m.n. 68 rzaa 
objęta są tłuitami ramkami. — Biuro informacyjna o. k. 
kolii pańitwowTch przy ulicy Trzeciego Maja L 3 (Hotel 
łapam i),udaiafa wyjaśniali w sprawach kolajowyck, sprsa- 
Aaja wnalkiago rodaąju bilety jazdy i rozkłady jasdy 
« kla*acnkiłwy».

Jako pewną j korzystną lokaeytj kapitałów
poleehity

4 j 4 %% Listy zast. Banku krajowego 
4 '/, i 5 % Ohligaeye kowunaltio I  aiiku krajowego 
4% Listy zastawne Tow. kred. zien.sk

, A ti  w  *  w iamsi rai tnt rn
^  o l s  ?* —  j .  a i^ % ,  j . e n r .

D0M BANKOWY i KANTO3 WYMIANY.
Zleceniu ■ prowinoyi eulfttwiuiuy ouwru-uę póuitą b e i dul.uneniu prowizji
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Z  m o je g o  d z ie n n ik a
ptTiOJł

JA N A  D E  LA E E £ t E .

14) __ »oh «r»- >ię i odmawiaj paoi »we. a  ja a lerzę
a uioh oho boy mi f ra /iz ła  iki< ntyć J y  w 

bardzo nierówn-j waloa...
|  „ . . .  - 1 # h n jia *  S an o n  z a k h c a ł  i.’ą, że

i o są w: a t r a k i , a ni* 0'b rz y m y , rycera
_______  iatz frw»i tak *a~ wazo p-zy awem zdaniu,

,  b  w miarą zfc isa i  ■ »ią ao w ir traków, ita
iąg dalszy). wal ną i oipelnie giachyL na w d an ia  idan-

XX rhy  us.iitjąoegw pii konaó g u , ie  jest a
29 lipc*. błędzie

riao zeca  nea oioha i pogodna jeail tak ą  Czy jest na  uwi«oie d«r> 1o rów «;a g’ bo 
iwednioą ? aezeBu z rrm ion rycerza nie wy- kie i tryska ce śy« ieiu, jak  Don Qniohot Cer- 
rastają wca/a ewe skrzydła idealne, o któryoh -nteca ? N.a nm m opija radośa* i  jaką 
mi t y e  szeptała ? n w lam  się u  * k  'ąókę, któ-a wpadła mi w

Zapatrywania jego i sądy są w. =r_y a  eć - ręce w hoteln U gh_ MłJm. W idocznie pozosta- 
eioiem poglądów każdego obywatela, a] i w ył- ' »  I ją tan , ) n ie ap nianie sie jakiś turysta, 
i e  aspiraeye, zapał, tus- s-" i są ho dla nie Żałuję go ezoas :i i, traoił bcwiem najmil rrgo

go, jeieij się nia mylą pns‘e dkwiąki br* cre- )WLr*ys*a podróiy i c ibywao ją będzie da
ś i znaczenia Nie potrafi nigdy wznieść r ą  iej w u u  r  lnym smntkn.' 
po nad m ateryalną stroną raeoiy ; nie am is < !r .  i.-y z i ja  > lałazła godmej ig c  po- 
lyó dnokem wnm ya i swobodnym, a w do w ien ika m je j m h .ś o i , gdy bp a iłuśó  \  ży- 

datkn przytw ierdzi j iszczę niża~y do ićgsw c z jeszoze ’ Bo Don QuioŁ ab lie jest zgoia
ioh... Czyi te d -  można nawę, żą/-.ó ud mego, b! — i lub uarw eóseat; nie, jest t« oało- 
aby wzbijał sią orlim lotem kn wyżynam ' i  ł  w  ok głęboko ’nyś!ąoy k ry -ragnie eea 
ki i pcezyi ? c. J o ,  aby łajhm any  jego b y 'y  w zpaiu łe-

Ostateouua ja ozłowieka tegc nie zaa r mi szatam i, aby nora •łuiąea mu za -  iasaka- 
woale, "tebaby wiąo podjąć stndya ed sanie- n ie , była pałanem , aby dr sewee jegu lancy

jsff' p o r y r -  
wiuekn wia-

go począ tk i

X X I.
Rigiii, 31 lipca.

, Jzy widm. z ą ;kw t --  olbrzymów ? Za- 
a.araam pekonaó iok i zgładził ...

„ Jakie olbrzym y? — rzekł Sanoho Parna.
„Oto oi a długi n r jkami, których Ulu — Defió “tygiro ln ie kom~ dujesz rani orry- 

w.dzisa — odpowi- dział Don Q niob ot — u niu- g -dy  Den Qoiohcia — raekł a j  mnie w oapo- 
ktdryoh ręce w iją  dwi* mile długości... , w iedji na moje wybuchy zachwytu.

„Miej r ą  pan na baozniśo-; ta, oe pzu — Ja ś to  ? 
widusz, s nie olbrzymy, ale wiatraki... , — Jest to tylko satyi,, na rycerstwo Sre-

W i taó m ra s — rzekł Don Qnieh(.e — dniowieo-ue. Dopatrywanie sią uu.yoh jeszcze

taki .ric s byłe że.rzem i aby 
znajdowały cwe njście ehoóby w 
traku >

Ozy aby mój kapita- w sprawaob ry t r- 
ikieh, to jest w sprawach pc ssz.dnic > nie 

,:rz iw y łisa  jeszeze d »wiaii « .  itm  wiernego 
sługi błądnegu rycerza?

ż nie ans i i ą na spra^aon ryoertkioh. To i rzeozyi 
olbrzymy, jeżeli sią przeto lrkasz, zcho i  i.-ąd, 'radem

w tym  romansie byłoby ttraem ym

- -  O, ] « *  ram ! to nia jest tylko satyrę
-pt te n s I Przodswi-ystkiem  maluje nam < m « 

j oilow  ęka akim, jakim byó powinUn, jeżeli 
ma olrebiną zdrowego roai ądkn. Przed cawia 

\ gu iako ebd*rzoiegu salaohrtnyni darem w j' 
obrzżnij otwierający wf systki podw oi', za,, 
tniąt szoieime dla inu^^b caot liko r, ktoryoh 

okc ma znów tą  szjzegdną- - dmnonA, ti nie 
muże dostrzedz, iż wiatrak jest najwyraźniej 
olbrzymem.

— N. bazpi jznu to zabawka i jaki z niej 
pożytek r — odparł z m ess hwianym spoko ■ 
jem — W adom o przecież, że skrzydło w ia­
traka  ramio Do- Qaiehote.

— H d i » et.i s . u rn ! ozesó oześó szlaohec itma 
D u ł Q".iohotswi, którego zabawka, uie przyno­
sząca żadnego p żytkn, ut-zym ywała jej ■> da- 
.zą pa nad t-rywialnożoią zy iia no .rezed tiego !

bagate'izuwał on zda-zefi nie knrosyły 
sir one w jego rąktih do nf‘ dostrzegalnych 
niema roe<*iiarów jak na to dzisiaj putra,my 
m okrinie.

Per leirz nie zna, ja k  wiadumo, słodki *  
oboowania a duciu zsi traeba wiąo tera: — po­
myślałam — estLinim wysiłkieu. e rerg i' zająć 
sią rak s rasznie -aniedbauem jego w tym  kie- 
rnnkc w >uhowan,em

— J“żeli Jr-edy — zaczęłam — to az 
pow.nuiśmy wszymy naslaiowaó Den Qeti- 
ohota.

— Aha, społ-.czeń two, składające sią za , 
palony oh i śm.s-znyoh oodarcnsó#.. Oakoa nie 
mogą aobie - tego wyobrazić — odp«r? z e  
śmie. kiru.

-  A j i  p r—rownie. T ak — oiągni łam a za­
pał m—w epoce, w której wJZMtko d*:i je aią 
w. Iłng p rrnegu szablonu, dnoh niezal iżny i 
obdarzony f»nta'.yą muai szukać uańszk i w so- 
bH  samym, musi zabarwia* i ' ‘żyw:' _e wszyst­
ko, na  co wzrok 'ego padnia. Tao uzynii doa 
Qnichot, * ja  pragną go saśh  ewać

Spój ze-ie, rztnone ukradkiem  n. Persen-

są, przekontdo mnie, ee słowa moje sprawiły 
i t  halna wraż-uie. Nie nśmieobała mu sie wir - 
oznie t/spekryw a posiadaria małżonki, która 
wymyślałaby r»oie codziennie k a rk  łom^e pr«e 
prsw y p re rt  góry i dol ny, na  podobieństwo 
boh*t< rów C ir <■». tesowikioh.

— Hetenkc — rzekł do mnie opiekun uro- 
ozystym tonem — nie woaodzą w to, ozy żar 
tnjosz. ozy też myśKiz tak  na seryn, ale zdaje 
mi eią, ze pod óż oddziaływ 1 fatalm e na two ą 
.■ozwioh zuną :awsie ryobrażmą.

— Czy jesteś, opiekunie, supelme pewny, ie  
nie m a.r n i r w -póln gi i  Don Qaiohołim ?

— P ray arast może, i»i sobie pconlebiam, że 
rządzą ią zawsze roasądkiem.

— Praoślicmie., O to n i  właśnie chodri 
^lidlki ryce: -  ubierał wiat-aki w kształty ol­

brzymów, idąo w tern za aalaohttnomi upodo­
baniami rom&ntyoznrj i pochopnej do emuzya 
zi m ua.ury; a ty p o tą iry  pi ,nie de La Plan 
tiere, aiegLjąo naszym i 1 j ira jo m  przei->ta 
ezi sz l  arnka wiatka w wislkie góry. skon, 
opłakujesz gorzh,- — zgubi ;< reb’- ’ podróśnaj 
Z . sztą — ciągnęłam i ironią — oała lud*- 
aośó ;*st dotzpią’- tą manią spoglądam* przez 
iiowiększojnoe szzła nu drobne sw* przaoiwne 
śoi; wywróciła ona na wap^k zas-,dy ryoeria  i 
stosuje je  w iy o ń  w t*kiż .poeób

I  radowana jestem niezmiertLe, gdy do- 
y ś lą , że mi że istotni! ni* podobam ,ą woa­

le Perseuszowi. Ale d la te g o  nic sapi leozyl 
,oip> ił ’Wom energir snio, dl ,< »ego sią nie 

uniód, dlnuzegc nie pok*stał i r  nia wolą silną 
i nie—giętą? Ozy nie powi ,en  był tak  postą­
pić? A rg  jo i azy i ł ?  Zwi aął *ią w kłębek 
i r  edziął oiaho jak  t r ir ia  Jł? ymagMiia dobri 
go t « r  =i,arły i “lego wsayitrio nierówiiośoL 
wygładziły zupełnie, esyniąr go podobnym do 
drzew, 'Tzyoinai./nh oirooznie rą k ,  ogr-dnikt. 
Byd uoże  zresz.ą, że mu z tim  wygodnie, 
ohoóby dlatego, ż oiosy udawane łanu ,, Don 
kolohota, nie ranie woal > takieg* gładkiage

ozłowieka- lecz obsuwają sią po zewnętrzne; 
jego p-jwlooe.

Pod wrażeniem wruaniałego krąiobrazt 
rspoVeiałam lię itopniowo i stałam się pobłn 
iliwsza w sądach.

11 stóp nasayoh chmury tworzyły sią - 
wzbijały w gó, ę rai zdawało s ię , że wyouodcę 
z w erauhołkón skał, to mowa wy-ełzałj 
z jakiejś tai mniozoj s: izeliny, podobnit jak 
myśl ludzka, kto*. aryst» -zi iu si<; powoli błą­
dź. następnie po pra dług:e stuleoia, gi i,e 
gdzieś wśród następnych pokoleń i an >« i  uki 
zuj< n> na widowni, ja) zgrzybiali staruszsi 
z m łodr -ńozyrt na  obliczu *umii>ńcem

— Tak jest I — (kłam do Pers msza — 
ginie, i znów wyohodzi na jaw, raz wydłuża 
się, r kiedyiudsiej karety , taleznii od tego 
ozy poz iwaie pod wpłyń *m silniejszego, czy 
też słaunego pow ewu.

— W szak pani mówisz u te; anmuroa ?
— Przede—szystk ier o myśli, któ ej ona jest 

obrazem.
— Sposób worreoia się jej i r  iine jej ruoby 

można sobie bardzo łatwo wytłómaozyó
— Co moim. jobiz wyt.v.mrozyó ohiunri 

ozy myś. ?
—  M u t r  jedną dragą, Ozy pozwoli pani 

i ubit „ego u w ieś?  ?
Gzy ol oesz pan ^rytłom* cyó w epotób 

ś-rs.1 naukowy, ozem ią to dzleji że dla mnie 
ta  ohmura uosabia b iedną , znikomą mysi ozio 
Wiaka ?

— Wlaśoiwie l ie  ro... olioiałem tylko opo- 
wiodzieó pani ooś o ol -,uraoh.

A to oiekawe1 W idzą , ż - tera* uh onoe 
w- o*o mnie w; stąpiń — roli ped igogs Zdaje 
mu sią widoos lin że W'edzi ścisła od iz itła  1 
bardzt zbawiannie na moje aapoi jbiem e

(Ciąg dalszy nastąpi)!.

! F » c l e o s L  s i ę  ± a . S L z a . < 3 . © l  - w i E L  L U P U f I K A  J j H W W  F U L L E R A  ^ r e

P i w H r t n a  lasów Iglastych w  p o k o ju
otrajwso;* d f  frisa  nwpylnal*

E & d z i u l a  s o s n o w e g o

Prfc* nilege luśncg* npftcki, p«7ja4ft ni«o- 
>ztcoiru« wUenotd hygitnlmi*. ©exy«cx» i td- 

pew ien* m iw thai w wysokiaa stopniu
60 ct., rozpyUia«i od Ż4 ct. do > r i r .

J a n  l h n a i t o « v i C A !
LWÓy ■ - a .p r  ».•*»« «ii«- “Łperaiea 1. S, unos 

| i u a c k ł i  11 , KRAK ÓW  ? S aJdm niM  1. 3&, j
1 NIOWOEr Rżm*k 8. Filia Przemyśl Franciazk. 24. j

G ła a p o d jn la  moralna, adiowa, i»r* 
s«a i ni«w magająia potwabna na wiaś 
do gotowania, praso tania i ut ajniania 
pon^dku domowego gospodarstwa boa- 
dńataegs uraadnlka prjwatnogo. Wla 
anorocania piiano igtosienia pod adro- 
n n : K .  A . restan te  J a r o s ła w .

S 4  centów pół kilo beawonnogo anako- 
mitego smalcu aa paczki do nabjcia tylko 
w hazdiu L e o n a r d a  S o ie e k ie g o  
w i Lwowie al. B a t o r e g o  1. a .

k t o r a z a  osoka a dobrego demu peisu- 
kuja miotącą prowada^coj dom (Hau»ft&u- 
łein), bery do niemieckiej konwersacji 
lub panny siuiącej. fiiegia w wsaystkich 
rocznych robotach i krawiocayżnie, Kra- 
ków, poete restante A, 8.

J A M  L E . W  i M S K l  « f £  L W U t t r i e .
Piece kaflowe i kominki, kuchnie i wanny kąpielowe. — Terrakota i nuyolika budowlana. — Płytki saametowe na 
posadzki, — Rury szteingytewe. — Nasady na kominy. — Mączka szamotowa. — Glina ogniotrwała. — Gips pra­

żony miarki i płyty gipsowe na ścianki. — Cement i inne artykuły budowlane.
Na sprzedaż parcelo pod wille i kamienice, oraa wille gotowe na Kastelówce we Lwowie. 

F a b r y k a  d L a o l ió - w n ic  m a s z y n o w y c h .
J A K A  Ł £ H l A M K l £ G O ,  A l. O  O M  A HZ  £  W  I C Z  A  t  S p . 

we L  w e wie* nJL Ja n o w sk a .
Dachówki francuskie prasowane, szwiycarskie ciegnięte, nowy patent, nowe patentowane dachówki ezdobne, naturalne, 
dymione i smołowe, — Cegły fasadowe i kominowe. — Cegiełki okładzinowe o różnych protilzch i kolorach. — Cegły 

do płaskich sklepień stropowych patentu Wohlera. — Drenc od 4—16 cm. — Cenniki na żądanie.
J t a n t o r :  u l .  K o p e r n i k a  i* 1 8 .

T u tk i c j ^ a r e t o w e  „ N O tU S
wyrobu W . B E Ł I J O  W U M IE G O , m ajstra fa^macyi i chemLka w Krako­
wi* odznaczają eie d y tn e m  tinjgedakj'*n I c h ło d n y m ,  u l e  zn u le h ia*  
ją c y m  r a p a c h u  i  B m a k u l y t o n i a ,  n l o  n a c i ą g n i ą  t ł n s z r a o n  i  
n i e  k s h u q  s s y b k o ,  wskutek czego całego papierous m o ż n a  w y p a l i ć  
* e  jB ntaJkiem * Do nabycia w handlw:^ i traJikach. Próbki wysyłam btrdio 

chftnia dar»«o inpłnwd#.
■wcłffrwłrt. ■awwwwwwwiiiiażWMMWi mmmmmmmm1

I

I anatuiria ■ — . » a  d  JMfc-iBŁJR~aaqBł?w

I W * .  [ ,  ] (O nu fjuw roli a ląkaci 
A ailomatr, do miaa i ma i sta :y: koie- 
jowej n  p i i . d ,  L ikim ja-.t 1 1 1 kniei- 
-la do wyd*>ar,'.aoisnia. Bu mti mrn a r 
na a ai o r dobrym siani i r—f iti■ ■
Śnry 1 uiirtwy powoda z mina/ misjsca 
jest do spindaoia 2gł<?(z,ai* proa o 
prajayłae pod adieit, C  hr. Boasooki 
L * 6w 8 wsja 1, *.

Je cherchn ani: bonna fruus"- 
lu n *  p o  u .  t r o i a  e n f . u t ,  d ,  ^ o a u - t  
I h_ c ara. H W Siei nluw po­
la** Kabczuga

O T r a c i y n u l e i o  P*sai Hamsun* 
pół kilo H,rb»r,i_G - dO - t  
„ ,  K i n -  .  «  40 et.
,  „ PuESauzk t - O
,  ,  Cackoladok 1 ił. Wyrób łs.-ny

K n p i S  pianino puagrane, esamo~po- 
llterowan-7, E ^ing^r Gródacka 4*<f

• • • o n *  a i  i b londynka, p rsy s-e jn a . 
śyw ag ' «posoh .enia, _ - g r . ziwias 
m ajo B o i ; a m łodym  bi n a .e n :
s o w a ri.* , uapotoM onia, Zfi n e n ia  pn.f, 
raa tan ta  —k  a B lo n d y n ,a. i o t - g - . - i a  po 
śąd an a , dy recy a  i ip a w aiona.

P o d i ię v » w a  ie
2  W ielką • .wyjeainoS-ią eiynle zadość 

obow ąskow; >> ■ • a ,  poczacia wd e- 
óaaosd i kreśl. lyel. kilka wyi a* pi- 
Jaięk. Wielmożnemu Peira Br--.*i Łnaa 
ntwlcaowi, Pnżuorowi u  mł.
d; sinym lwowakim, 8p.cyaiiicie chorób 
ją a *  ny. sa radykalna wyleez ie mti 
córki, lamer* Miask,ewic* * zai załei 
'. loroby *ik swane, „wjlk“. Gał wlak i 
bard i, ogran. i-.oaynii o.rnodami zatra.ił 
“ ? »  Prsamy.in, w Ł tarncit, w łzesao 
wie itd- nii nie pom gło, aś l y  Praa- 
z ao *  lsaśu . ’ Walki obredaisju loda- 
:ośd zaopit owiłeś sie nią i n d y lc ,  

nwolnlć od jukacej pi.g- kmr.i i,L sia 
dawa tri . edzie się p sbyć bo 

nikt naiWei naw- sie robił lałdy wiać 
w chorobach aaskórnych , „  świeża po­
wstałych, --w st zasi iraałych niachaj 
• i ,  oda do Taj potęg, napałnionej .]■ - 
cy'..nami wiadomościami a nit. - odnis 
dosną lupeln.j jigi. »  koi.cn nia mog<

ĉ m . ,e ^  J»»t napełnione a nuanowicie: Oby lechiuoto* Opitrino* i 
(S u?1? Sf^eśwem dnwisra Pne- 

łicny [ąin, .łnąlm wi«ki«i dla d br.
] Br _ ,da  i o ,  c ia ła  Ci, j
f* . #™«wy anret ą sław; aćropeiikiai 

u  Jo Ig. no Priy. a Wis.mr PaniJ 
Profe»o -e Dobrr-sieja h  j  kilka o.-za 
doln i  ais a uciarą radością i wdaie^no- 
sc.ą ukrcloaycn  ’ j  u  iw, która pohli- 
?  i r.I!“ r ,a 'Lga T'-ó. nniśon- S te ­
k u  U i t k o ,  nauczych 1 iadr *

KU|hę falwarK
do  200  m o rg ó w  o b e ta ru  raa jąoy  
O fe r ty  a  d o k ła d n y m  o p isem  i  oe- 
u ą  p ro tz ą  ad re so w a ć  ro d a h e y a  
„ P i f c g k d u ^  F ilw a rk ^ O O  m orgów .

E K O N O M
p o ^ z u h u j e  p o s a d j  sa rn a  na  kaw a
leta luo OiUyuarję. O uyisy s*i«aectw na 
żądania pod udresam : A. S. w D m jtrow i-

cach, pocaca Kos.eniec.

O h b a  t-ragnąca przygotować sie 
wspólni* do egsuuinn rłb c ttn ii i* «  
w ^ ń c i paA atY łO w ej inajdue wolne 
poasiesakani* i ttaflip^l^cyj.
ną na w»i. Bii^aie p«roz.4mienie po^te 
restante A. L. Ostiów Tarnopol

huwiiści h. lułtait* i\r. Z.

Z a r z ą d  d ó b r  C i u d e o  ma na 
sprsedaż

8uh_j<i roczne
to le n d e tsk ie j b rw i o r fa  B u h a j k i  
r u c z u e  rasy peliiisj c*erwon*j. Z^lo- 
s ia n ia  peoz a  Caudec.

P a m i d o r y  powidełka słoik 80 i 5Q 
ct. wsaelkie kompoty słoik od '5  ct. 
Choumt (e»c«w) gumółka 6 ck Korina 
sałceeon i schab poleca W *. B a ż a n t  
Lwów, Halicka._______________

1 4  ebikacyj tikże caęiciowo, obecnie 
lekal Kasyna Ziemiańskiego sa biuro lub 
mieeehnnle, Kopernikami róg OssoliaaŁieh 

p « i s n k u j e  ai* pf koju a kuchnią' i
SriedpekojMo ile możności umehiowine- 

głosaesia Kantor Słowa ro^ekitgOj P^sai
Haoimana.____________ ^

S i b ó ł k a  T r  t b  o w s k n  H 7eń7 
Komar, Grotgera 2 prayjmaje codal-nnie
wpisy driatwy ed l*t 3 de 7 ._____ _____
—F o r t « p i * n  B5sendorf*rm cza oy, koo- 
certowy epraedam za 250. ZcłfątRja 6. 
Dozorca w skaża.

ln te l ig *  u t n ą  o s o b a  z kra-ie^zy*- 
114, anająca rię dobrze na gospodarstwie, 
sosaukaje zajęcia na wsi. Airas: Filip 
Masurkiawica, Haea ruska

P isa rz y  ekonom icznych
kawKierów ze ez. ły  Duble ńskiej 

lub Horcdet 11 posz kuj,
B I l i B O  * » n lad n m  e i e  

J  l  o U ń s k  e g a
Lwów K«- 'a ludwika 6, or,_ waielka

i l a t b ,  B ia ja a ą  i _ ______________

ił*deW<w odpeiried m o lay : W satow  Mm Iows^

PięrwiM ą » a jo w a  p a ro w a  fa b ry k a ' 
czek olady, c a fcr6 *  d e se ro w y ch  

1 b iskw itów  a n g ie ls k ic h
i k e t u k ą

aał żona w r. 13 2 pr.y pi. łdarjacuim 
pog al Kopernika, 

pole-a aw, i .kemltl wyroby, rdcn-ciont 
iłjtym  m ed.la» * ęow.i. yyjt * irą j 

»» Gw-w., 
pół kg. nfcjwyoornujscy. h c  k ró w  Ja 
i r  awyca iu . 1 to b' I kg. b ie n w il t t .„  
» l  elu i k e rk a ta litó w  j|, j 
k a e  Iu.nci a ,  i pr„„zkowa e • 
po 4.i i 70 ct. C z r .  o  w Li.li*-

kaci. po ó, 10, I.. ct. ,  wyżaj*.
Namówienia * rrowiacyi wyayia od 

wrjtn i pocat, aa .  Ptzerttzega
ii« i.an  PuLcznoa p*u d sp ow.d-ana 
-* r i lich,rui - a-liuowiui w« ii.

I».t*i na Woi
TSUtt.

C e n y
H le z w y k le  

Ł d> u l e .

TURY
I OSOEftU
kotylionowe 

an pełnie nowe 
w u r y  foleca 

I g a i y o  f l i r my l

/ / n A U ^ Z Y Ń S K i
i

O B E R S K I
Lwów filie :

Kar. Ludwika 7. i Halicka 6,

J b d w a i k
ładni* zagoerodarowany, obszaru T6 mor 
gów. k a rryatni# do a prze dania Blii sca 
wiadomość kancelarya adwozMów L i s i« -  
w l c a ó w ,  L w ó w ,  W o ł o w a  2 3  (Ker* 

nariłyńsk* 8).

firiuy: J ś t e l  B r o m o w ic i .  i  S p .
(w r, z. St Grek j Sp.)

Uprzyw, fabryka maszyn i narzędzi rolniczych w Krakowie
(•u.1. S 333.0l«3=L»3cm, 2 3 ) ,  

z a w ie ra ją

artjkul ekonomjGzno-progrhmow), Miez:

IDMPLETNY CESKIK IŁlDSTRUWANY
polecenia godnych maszyn i narzędzi rolniczych, począwszy od pługa 

włościańskiego i taniego "dworskiego ąż do lokomooili.

ityribj jnBiwszorzęditLi, cofiy tniźlitLi przyetępas. 
mjr Swietiie rezultaty

| ryda ij nasze maszyny i narzędzia dla u p r a w y  r i ę d o *  o- 
g u i n u w ę j nystemu S t .  d r e k ł .  S aJ io d  ś, i e  u l e  m a  

I c h  w o b  c  t k ą o r < c , n t J  I m j  i r  t a ł j m  h r ^ J u !
\ Tr .  it S j w o ś e i  r o l i t e y c b  wysyła począwszy od lutego 
b. r. na żądanie rolników krajowych darmo i opiacnie 4 razy 

w roku powyżej wymieniona firma. .

■ t a  j^ a n sa .^  ■ .I ---

u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  1. 3 , I  p lą t r o
nad Magazynem W-nych fliayerow (Pf*edt*m ul. Ciaineckiego 1. 1.) 

udziela wysokie zaliczki na :
1) K lK /łn W fs A W P I  wszelkiego rodzaju ja k o to : z łe to , srebro, bry- 
/  l i U o / i l U n H U a U  lan ty , ra u ty , perły , zegark i, korale itp .

2) P t r p i ^ r y  W 4 ito sc M j» » e . 2) i \ i e  i o e ą t o « D f ś c i
Ute, k f.ab iile , antyK l, m jlU w skęsc-r^cgojystcna, p la te ry  w góla
aa pmdmiuty cenne, m w v  -wyu i n t  .jam dr iMtawn na

Procent n iLlarnOJrany w n ia rr wyaokośd p tiy cak ico  u £ż»zy . 
B i u o  » t * * r t e  o d  O—i  r a « o  i  . id .i —o  w ie c z ó r .

GOB8 ETY
p awd.iwa franca,. - iliui W.isa. krót­
kie i długie, popieU.c < ium. praw­

da a ,  u l i t u j  7 60 i K . 0

Górski i Szydłowski
Lwu w, plio M**yaoki 8.

M m m m
m

4 %

3 ' / ,  %

4 7 , 7 ,

i M i ' j y j » k i  b a n h  k r e d y t o w y
począwifay od 1 lu te g o  1890 a-y tła je

A s y & u a t y  I t a s o w e
x 8o  u j i o r  e n  w ypow ied ieiŁ ieih  i  

A s y  g n a t y  U a a o w e
k J -d  uo  rem  w y p . w .a i^ e n ie m  ; 

r s r y a t k i e  aaa  * n » ja « jąo e  eip w  ODi-gu
A  s  y  g  n  «  t y  m a s o w e

z  3 0 - d u lu a e m  w ypow  fcdzc l i n  op ro u * a to w » n e  bsjdę 
i  o d  d>  m  1 in  j a  J 8 a «  po 4%  z  30-dn.o 

w jm  trmifiein w y p u w ie ^ .a ia .
L-sów, duia 31 ncyo*nia 189U

D l K b K C l A .
  Frzedihk ałe taoal* płacony.

A R T U R  K O S O i C K ł
s ić it i i ja z )

Lwów, uUca Zamarztynowska 1. 11 (dom 
własny), ul. Trzdclego Maja liczba 2. 

pol*c>> wyborne k a w y  wprost z Ameryki 
pół kilo od 80 ct. NajUpaza h e r b a t y  
pół kilo od 160, h o u l » h  kuracyjny od 
180 bu . K u m  najlepszy cd 1*20 */, lit 

■ K ak ao  holender**!* pół ki. 190.

rO > V

A>? „ 'T a  V

Z  - n ą d  d ó b r

k am iebopo l m  i m w
poleca codziennie świeże JU L E K  O 

niczbieraie po 8 ct. za litr 
ibitrane po 5 ct. sa litr 
śmietanka po 28 ct. za litr. 

Dostawa bezpłatnie codziennie do 
drmow.

Zgłoszenia Z a r z ą d  d ó b r  K a -  
m le n o p o l ,  p o c z t a  4*rn*y .

Wodociągi król, atoZ. m iasta Lwowa.
Celam wjtonania budowy wodod»7ów oglaa .  a!e pnbli-iną licytacy, u  na- 

Jtepajace roboty d )»t*w’ :
1 . 7 , suwy i «ydr,oty.
*. Budynki dl* aUcyi _iomp -» W»li )obreatiń»kie-
*• . » ,  • wf Lwowie.
4. Zb: u n ik i  dul a  nbijanegi u to n ą  o p o jea  -ości • .000 i  k .« j o  m, tz iść .
5. bat _n ja t,  mi .j we z nbija-egc botoaa al* obo • aoyi pomp
6. K jpun. kptł we i jm cro-i 1,  kotł w
7* Wyk -py i - tu i— i ,  ra r cła t jąga doprowadzającego io miasta.
8* . . . „ •'•- i rur w mieści,.
'  kranki licyta yjne, tudj e J^jln* i isczegó:owt fi* pawy.izych robót

m i in a  oiriymu w ulejakiai n.zediie budows.ciym -a o; 'ata jediepo -lr. Bliśszych 
i j  taniad ndaalai: „ądz-a ierownictwo bndow, od i  26go bm. w kancelan dy 

rekto-a bud waict-ta raiejakirgo w gośiluach ic 11-  i  yjedpołi Jnian codziennie, 
a do dnir Ucyfa jt. Iin iie  zą Wjłożone do praaglądaiecla P'*ny, ryaonh: ucieg  
ło-re, ro ik ł.t rc „-.i i,p. ‘ 8

'e-ty i  angatami, *c »• > okanmi, z odpowiadnim napieam dl* katdeg- 
ioju oa -bna. mog« bj 5 złe «■ i> ,  kaacalai/i dyraktora badow«ic*wa miejal go, 
do 9go lutago r «, ty - ie dala u gr .rinie ,t- r u  t, aaatąpi w t ali po.iedzcn 
Maąi.tratu 'twarde otort w obeciości „rontów. I  jznir oddane ofai y nia ocla 
-iwzględn-one

Lwów, dnia 24 stycznia 189,

Kierownictwo budowy.
Jftpwe s <#ił*y!si CmjtWSW*!,

Dobra Bbłhzowce
ntiicyn pocetowz, telegrzflcinz 1 kolejowii, 

mają na sprzedaż mstępojąc* gatunki

K e A l i T O F L l
jadalnych 1 wysoko procentowych : P i a s t ,  
B e l o h s k a n z l e i ,  T e p a z ,  A t h « u r  
L « l lw a ,  L a c h .  G o r z « l n i a h ,  D n -

fi, O»ioja, K w m a z y n ,  T ac za ­
ł a  po 8 złr, za 100 kilo netto ieco «ta- 
cya, zaś K r ó l a w a  Ja d w ig a  i  « r a  
*3 n a  po 5 ct. za IW  kiło — biorącym 
pełny wagon i  Kółkom rolniczym 10 pr. 

taniej. Worki po cenie zaknpna. 
Zamówienia przyjmuje Z a r s ią d  d ó b r  

B o ł s z o w c e .

Co jest Chieo

; ( b u  > 1 1  I n n espedytorzy 
W i e d e ń  P e s a t  
Lwów, JżWiellodik* 21.

J a g

Frzep ro w ad zeu i^
w patentowanych, uchylających potrzebę 
opakowania, wozach lad«m i morzem 
kolej%i drogę kołową i w  m ale jąco .

Tierśdonki 
aaręczynowe, obrącnki 

azpflkl śiubae, srebro stoło­
we (aizędownie cechowane) 

komplatn* wyprawy w kaset, 
kach ora* waa*.ń;o biżitery* 

poleca J a a  J  . r a y g ta  
jubber, Lwów, Hotel 

■Baropaj ińi

Pu c tti»cń zaiżunjiłi
wyśmienita etjiro wina. 

f  i - a . i i c a i z . i i e
Haut Bersac po i .60.„ S o tsm es 1.80.
St. Joliea i.40.
Chat Margot 1.80.
ł
Pieporter Mosel 1.40. 
Johanniabtrger 2 h0.

53: e z c u  sj
Madeira 2.—.
Sherry 2.—. 

ańbawy, obiady i wesela poleca

HżliiUUAiiOUl BAŁLBA1A
w e  L w o w i e

po cenach zniżonych w najlepszej ja-soścl-

Kto jest zmuszony wiktować rię po 
za domem, temu

(rtlecam jadalny
iPodlew^ldego 3 *dyś tam sie wiktując 
zadeye^ doHgliwośd żołądka nic do- 
n&walem.

Z y g m u n t  M ile w s k i .

NA. KARNAWAŁU 
B ę k a w l c z k l  długie głasć dońskie 

irchowe po cenach zriionych,
J ó z e f  K o p a c z y ń s k i

przedtem 
,1 .  S F O Ż A . R 3 K I  

LWÓ Y, pUc Hahcki vulgo Bernar* 
_________ dyń»ki liczba 7.

ś w .  A n t o i u e g o  f
D o k ’ - m jr op is  j» k o  i j  .ner *e- 

i*>i C h le b a  ro - s y ła  K slęt irn ia  K, 
to lloka , P ozna i, f ty n e *  J

* 1 .  d a r m i b
każdemu, kto peda *wó; ade. . Jg£|

_  ttjw odflw i r ^ w h w  U m i w Ip

Na sprzedaż
Ogl*r pełnej krwi angielskiej eka- 

rognlady} 10 miary, urodzony 189* po 
Bellwathtr od Bettiny.

Pwę klaczy zaprzeinych 12 V3 mia­
ry, demoe szpakowatych 6 letnich,

Par* atprzeżnych (koń i klaei) 16 
■iary cktroguiadych 6 letnich.

BMżizyeh wiadomożel udzitU Za­
rząd dóbr wOikrieaiacach, poczta Kni- 
hynicae.

U n m m ń m i  
K o t  w ie m .

bioicsnł Kapsie; comp.
1 ą » B J t k m .w " * a *  ! 

nmuma .  a a k .m łt a  a M m h «  
M H łe ra M l pa  -  ** 40 f e ,  j | W  
l l l k  u ś r *  "  *  -PSM  
*  -*a 1 U f  
y a ,  b a l*  a lN b lo a e g .  ś w O ą  l

. *TO • *-T tyUm w ki „
11 •. a  'ot i  i is a a  e a * » ^ “ r  
*- latwmi * I  nnal Rlabtara

'd a *  pięćdziesiąt tjuecy kój 
leszciynowych, wjborowye

O B R Ę C Z Y
p c  p r i y s t ę n n a j  1 -«1« .

Z fłoaunia ..o /  ćmini tra. ; dóbr KUtWwa 
Z arz ąd  (Ić Y  -luftu j iu- 

Połftw , P o ło  8ś*yJ« no," baj* »kn 
■ mr s* ro czara Tynt-radm . M ó  
i ł r , l i  k o r u j  zbwśą, 1 0  litrów mleka 
da: ima, d w a  m o r g i  ng-oda- p  - 
m l w  a u le  o p u .  Róimi*ć b i t  
dsiet. -  małżeństwo n* -ikcii ..wor-v.i*  
z któ' j  dl c ą i  pełniłby . buwiąze* poa w- 
alk* go>pu„rciei-i i «•□,,go i nuci  
150 z ł., bo u  ii o M w ię n k  klaoinicy 
* pt*cą 120 *łr r t »»i«

Uli?ę i rłdyV&lae wyleozenie 
imajdą osoby oierp iąoe u a

" •  S E M O f i O I D Y
pra«  ułyd* M»ś J  I Plgnłak Dra i* d*1 

w Pary tu. .
W Krakowi* w aptekach PP. Wlaaniaw- 

•M*f>o, B, łyka • T-i'.aiy4*kiag<
i  S n ó lk r  B o ta l


